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W którym kierunku 
pójdzie PZKO?
WYDARZENIE: Już jutro, w sobotę 15 listopada, w Domu Kultury „Trisia” w Trzyńcu 140 delegatów 
wybierze nowe władze Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowego w Republice Czeskiej. Wcześniej 
zagłosują oni nad przyjęciem nowego statutu, w myśl którego prezesa wybiorą spośród siebie członkowie 
nowego zarządu. Początek wydarzenia o godz. 9.00. Relację na żywo znajdziecie na www.glos.live.

Łukasz Klimaniec

Z
jazd delegatów jest 
jednym z najważ-
niejszych działań 
administracyjnych 
naszego związ-
ku – mówi wprost 
Helena Legowicz, 

kończąca drugą kadencję prezesa 
PZKO. – Z jednej strony to podsumo-
wanie mijającej kadencji, ale przede 
wszystkim przygotowanie do na-
stępnej, która zawsze ma wytyczone 
cele. I delegaci muszą zdecydować, 
w którym kierunku Związek będzie 
się rozwijał, w którym kierunku po-
dąży. Czy powinniśmy iść bardziej w 
kierunku oświatowym czy bardziej 
kulturalnym? Na pewno pojawią 
się dyskusje na temat remontów i 
naszej infrastruktury, o którą trzeba 
dbać, a która zdominowała mijającą 
kadencję – przyznaje.

W trzynieckiej „Trisii” zjawi się 
140 delegatów – 124 to osoby z te-
renu, 11 to członkowie obecnego 
zarządu, a 5 osób to skład komisji 
rewizyjnej. Delegatów na jutrzejszy 
zjazd wybierano według klucza „z 
każdego koła na każde rozpoczęte 
100 członków w kole jeden delegat”. 
Są zatem koła, które mają tylko jed-
nego przedstawiciela, ale są i takie, 
które mają czterech, a nawet pięciu 
delegatów, ponieważ ich baza człon-
kowska jest o wiele szersza. W „Tri-
sii” czekać na nich będą w teczkach 
program i wszystkie materiały doty-
czące zjazdu, w tym sprawozdania, 
z którymi uczestnicy będą mogli 
zapoznać się i ewentualnie dopytać 
w dyskusji o nurtujące ich kwestie.

Zanim dojdzie do wyboru władz, 
delegaci będą głosowali nad przy-
jęciem nowego statutu, który był 
przygotowywany od dwóch lat. Są 

tam m.in. kwestie dotyczące prze-
prowadzania zebrań członkowskich 
i wyborów na tych zebraniach – 
słowem dotyczy on całej struktury 
PZKO.

– Statut trzeba było dostosować w 
niektórych administracyjnych spra-
wach do wymogów sądu krajowe-
go – na przykład, kiedy zgłaszamy 
poszczególne organizacje, ale także 
do naszych wewnętrznych spraw – 
wyjaśnia Helena Legowicz. 

Najważniejszą proponowaną 
zmianą jest wybór prezesa, które-
go między sobą wybieraliby człon-
kowie nowego Zarządu Głównego. 
Jeśli delegaci przyjmą nowy statut, 
a czas pozwoli na przeprowadzenie 
narady w gronie wybranego zarzą-
du, nowe władze PZKO poznamy 
sobotnim popołudniem.

Kończąca drugą kadencję Hele-
na Legowicz przez ostatnie cztery 

lata na Konwentach Prezesów PZKO 
sygnalizowała, że nie zamierza 
ubiegać się o trzecią kadencję na 
stanowisku prezesa i apelowała do 
prezesów kół PZKO, by pomyśleli o 
następcach. 

– Mam nadzieję, że prezesi i de-
legaci poważnie potraktowali moje 
apele i na zjeździe będziemy mieli 
kogo wybierać – mówi Helena Le-
gowicz, która zadeklarowała zarzą-
dowi, że jeżeli znajdzie się repre-
zentacja kandydatów do nowego 
zarządu, ona również zgodzi się na 
swoją kandydaturę do tego grona.

– Uważam, że jeszcze nie skoń-
czyliśmy prac, które się rozpoczęły. 
Jestem chyba najbardziej zoriento-
wana w tym, co nas czeka, jakie re-
monty i przedsięwzięcia już zreali-
zowaliśmy, a co jeszcze przed nami. 
Dlatego też zgodziłam się kandydo-
wać do zarządu – wyjaśnia. 

• Cztery lata temu Zjazd PZKO odbył się w OK „Strzelnica” w Czeskim Cieszynie. Tym razem będzie w „Trisii” w Trzyńcu. 
Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC
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CYTAT NA DZIŚ

Prof. Anna Wileczek   
Językoznawczyni, przewodnicząca jury plebiscytu Młodzieżowe Słowo Roku oraz kierowniczka 
Obserwatorium Języka i Kultury Młodzieży Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach

•••
Młodzieżowe słowa roku są barometrem kultury. Pokazują, że dziś 
emocje i ekspresja są walutą komunikacyjną młodych. Zamiast 
narracji – „vibe”, zamiast argumentów – „memiczny gest”. To 
język, który opisuje nie tylko rzeczywistość, ale przede wszystkim 
funkcjonowanie w efemerycznej wspólnocie zorientowanych. 
I jest to zwykle wspólnota ludyczna. Młodzi nie potrzebują spójnej 
narracji – wystarczy im fragment, gest, rytm, który daje poczucie „to 
jest nasze”

piątek

sobota

niedziela

dzień: 13 do 15ºC 
noc: 6 do 4ºC 
wiatr: 5-7 m/s

dzień: 12 do 14ºC 
noc: 8 do 6ºC 
wiatr: 4-6 m/s

dzień: 11 do 13ºC 
noc: 8 do 6ºC 
wiatr: 1-3 m/s

DZIŚ...

14
listopada 2025

Imieniny obchodzą: 
Agata, Wawrzyniec
Wschód słońca: 6.53
Zachód słońca: 15.47
Do końca roku:
47 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Seniora,
Światowy Dzień 
Cukrzycy 
Przysłowie: 
„Listopad marcowi 
za rodzica służy i 
marcowe psoty wróży”

JUTRO...

15
listopada 2025

Imieniny obchodzą: 
Albert, Leopold
Wschód słońca: 6.54
Zachód słońca: 15.45
Do końca roku:
46 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień 
Uwięzionego Pisarza,
Światowy Dzień 
Ubogich
Przysłowie:

„Deszcz w połowie 
listopada, tęgi mróz 
w styczniu zapowiada”

POJUTRZE...

16
listopada 2025

Imieniny obchodzą: 
Edmund, Marek
Wschód słońca: 6.56
Zachód słońca: 15.44
Do końca roku: 
45 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Tolerancji
Przysłowie:

„Deszcz w Marka, 
ziemia w lecie jak 
skwarka”

POGODA

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

CIERLICKO
Gmina wydała kalendarz 
stołowy na 2026 rok. W 
czwartek został uroczyście 
„ochrzczony” i mieszkań-
cy już niebawem znajdą 
go w swoich skrzynkach 
pocztowych. To już trzeci 
kalendarz w bieżącej kaden-
cji lokalnego samorządu. 
Pierwszy zawierał fotografi e 
z najstarszych kronik wioski, 
drugi pokazywał historię bu-
dowy zapory, zaś ten przy-
szłoroczny zawiera zdjęcia 
Marti na Kotajnego, które 
dokumentują, jak malow-
nicza jest ta miejscowość. 
Po zakończeniu dystrybucji 
kalendarza chętni będą 
mogli zakupić egzemplarze, 
które pozostały.  (sch) 

JABŁONKÓW
W środę na wspólnych 
urodzinach w ratuszu spo-
tkali mieszkańcy miasta, 
którzy skończyli w tym 
roku 75 lat. Do życzeń, 
które złożyli im przedstawi-
ciele ratusza z burmistrzem 
Jiřim Hamrozim na czele, 
dołączyły dzieci z obu szkół 
podstawowych – polskiej 
i czeskiej. Dla jubilatów 
przygotowały piosenki. 
Na zakończenie wystąpiła 
kapela Karla Taciny. (sch)

KARWINA
W pobliżu kina 
Centrum zain-
stalowano nowo-
czesny, bezpieczny 
stojak na rowery i hu-
lajnogi PR Lock, który 
umożliwia zamknięcie 
jednośladu za pomocą 
kodu QR. Jest to nowe 
rozwiązanie, które miasto 
jako pierwsze w całej RC 
testuje w realnych warun-
kach miejskiego ruchu. Je-
śli się sprawdzi, podobne 
stojaki zostaną usytuowa-
ne również w innych miej-
scach, np. w sąsiedztwie 
szkół, boisk sportowych 
czy urzędów. Urządzenie 
może pochwalić się mocną 
konstrukcją oraz zintegro-
wanym systemem zamy-
kania, który chroni przed 
próbami włamania.
 (sch)

TRZYNIEC
Wśród 130 budowli 
krajowych i pięciu zagra-
nicznych zgłoszonych na 
konkurs „Budowla roku 

2025” dwie nagrody zdo-
były trzynieckie obiekty. 
Tytuł „Budowli roku 2025” 
uzyskał ośrodek dializy B. 
Braun Avitum, specjalne 
wyróżnienie – Nagrodę 
Narodowego Centrum 
Budownictwa otrzymała 
Golf Arena. W pierwszym 
przypadku doceniono 
połączenie jakości archi-
tektonicznej z technologią 
medyczną najwyższej 
klasy, ekologicznymi roz-
wiązaniami oraz ludzkim 
podejściem do pacjentów. 
Druga budowla została 
zauważona dzięki meta-
morfozie z historycznego 
obiektu popadającego w 
ruinę w miejsce spotkań 
miłośników gry w golfa.
 (sch)

TRZYNIEC

KARWINA

JABŁONKÓW

CIERLICKO

Więcej połączeń Ostrawy z Polską
Koleje Czeskie przedstawiły nowy rozkład jazdy, który będzie obowiązywał od 14 grudnia br. Przyniesie sporo 
zmian, większość z nich podróżni skwitują zapewne z zadowoleniem. Łatwiej będzie dojechać na przykład 
z Ostrawy do Polski.

Janusz Bitt mar

N
owy rozkład 
jazdy pań-
s t w o w e g o 
przewoźnika, 
Kolei Cze-
skich, wyglą-
da ambitnie. 

Przybędzie nowe połączenie Euro-
City z Wiednia przez Ostrawę do Kra-
kowa. Lepsze będzie też połączenie 
Moraw z regionem Polski zachod-
niej. Od połowy grudnia z Wiednia 
przez Brzecław, Przerów i Ostrawę 
będzie można dwa razy dziennie 
pojechać wygodnie aż do Wrocła-
wia. Poszerzone zostaną także mię-
dzynarodowe połączenia nocne do 
Polski, z Bogumina podróżni będą 
mogli pojechać pociągiem EuroNi-
ght Carpatia aż do Przemyśla.

Koleje Czeskie zapowiadają też 
wprowadzenie nowych wago-
nów bezbarierowych – najwyższe 
standardy w tym zakresie będzie 

spełniać ok. 85 proc. wszystkich 
połączeń. Więcej pociągów zosta-
nie wyposażonych w gniazda USB. 
Pociągi pendolino znów będą kur-
sować na trasie między Pragą a sło-

wackimi Koszycami. Zlikwidowane 
zostanie natomiast bezpośrednie 
połączenie Pragi z Opawą. Podróżni 
będą zmuszeni do przesiadki, naj-
częściej w Ostrawie.

W pierwszej połowie 2026 roku 
Koleje Czeskie planują wprowadze-
nie nowych wozów wyposażonych w 
klimatyzację. Na linii Ex1 z Pragi do 
Ostrawy i dalej do Polski lub na Sło-

wację większość pociągów EuroCity 
i InterCity będzie posiadać wagony 
restauracyjne. Połączenie Baltic 
express otrzyma wagon – bistro.

Podróżni powinni wiedzieć, że od 
połowy grudnia na linii Ex1 pomię-
dzy Pragą a Ostrawą obowiązywać 
będzie system miejscówkowy. Obo-
wiązkowa rezerwacja miejsc zosta-
nie też wprowadzona w pociągach 
kursujących z Ostrawy do Żyliny lub 
do Polski. Dotąd posiadanie miej-
scówki było konieczne tylko w po-
ciągach Pendolino lub kilku innych 
pociągach ekspresowych.

Za miejscówki zapłacimy jed-
nolitą cenę 35 koron w wypadku, 
że kupimy je w kasie dworcowej. 
Miejscówki nabywane online będą 
bezpłatne. Od 1 stycznia do końca 
2026 roku podróżni będą też mogli 
korzystać z ulgowych biletów gru-
powych (do 5 podróżnych w jednej 
grupie, ulga będzie przedstawiać ok. 
25 proc. ceny i dotyczyć będzie prze-
jazdów zarówno wagonami pierw-
szej, jak i drugiej klasy). 

• Pociągi Comfort Jet są najnowocześniej-
szą fl otą Kolei Czeskich. Fot. mat. prasowe

Intensywny rok Olzy Pro

W dniu Święta Niepodle-
głości RP członkowie 
stowarzyszenia Olza 
Pro spotkali się na co-

rocznym zebraniu, aby podsumować 
dotychczasową działalność i prze-
dyskutować plany na najbliższy rok. 
Marek Konieczny, prezes stowarzy-
szenia, zwrócił uwagę na dużą ilość 
przedsięwzięć, których podejmowali 
się i zrealizowali społecznicy. Na 
pierwszy plan wysunęły się prowa-
dzone od kilku lat prace związane 
z rewitalizacją starego cmentarza 
ewangelickiego w Karwinie-Meksyku. 
Stanisław Kołek, wiceprezes Olza Pro, 
wyliczył, że w mijającym roku odbyło 
się dwanaście brygad, a przez osiem 
lat w pracach na cmentarzu wzięło 
udział 1235 osób.

– Mamy już gotową frontową 
ścianę kaplicy, dokończyliśmy tak-
że boczną. Wzdłuż tylnej i drugiej 
bocznej są postawione rusztowania. 
Wiosną będziemy kontynuowali 
prace na tej zrujnowanej części – 
zapowiedział. 

Wśród wielu innych działań Olzy 
Pro warto wymienić m.in. zorgani-
zowanie uroczystości związanej ze 
130. rocznicą katastrofy w kopalni 
Hohenegger na cmentarzu w Kar-
winie-Kopalniach, gdzie został od-
restaurowany – także przy udziale 
Olza Pro – pomnik poświęcony jej 
ofi arom, uratowanie w Czeskim Cie-
szynie grobu Ferdynanda Gałuszki, 
kierownika polskiej szkoły w Starej 
Karwinie (wspólnie z MK PZKO w 
Czeskim Cieszynie-Centrum, które 
opłaciło prolongatę grobu na ko-
lejne dziesięć lat), zorganizowanie 
w maju Dnia Polskiego w czeskim 
parlamencie, spotkanie z ministrem 
kultury RC na temat podwyższe-
nia dotacji na media, nawiązanie 
kontaktu z muzeum w japońskiej 
Tsurudze w sprawie Karola Pawli-
cy, samuraja z Nieborów, udział w 
Polonia Camp, a także prace po-
rządkowe wokół stuletniego komina 
byłej kopalni Henryk w Karwinie. 
Zdaniem Stanisława Kołka ten za-
bytek w przyszłości może stać się 

podobną atrakcją regionu, jak ko-
ściół św. Piotra z Alkantary (krzywy 
kościół) czy cmentarz w Karwinie-
-Meksyku, który jest coraz chętniej 
odwiedzany przez turystów. Olza 
Pro jest też partnerem wyjazdów 
międzynarodowych w ramach pro-
jektu „Erasmus”, w ramach których 
społecznicy oprowadzali uczestni-
ków projektu po Czeskim Cieszynie 
i Rzecze.

Olza Pro, jedno z najmłodszych 
stowarzyszeń na Zaolziu, w przy-
szłym roku będzie obchodziło pię-
ciolecie istnienia, dlatego wśród 
planów jest przygotowanie uroczy-
stości z tej okazji, ale w sposób, któ-
ry angażowałby zarówno młodzież 
szkolną, rodziców i dziadków. Sto-
warzyszenie planuje także zdobyć 
dofi nansowanie na opłacenie pracy 
osób zajmujących się administracją 
i księgowością, a także nakręcić ko-
lejne fi lmy poświęcone historii re-
gionu i ludziom z nim związanym. 
Innym pomysłem w przypadku zdo-
bycia dotacji jest zorganizowanie 

zajęć edukacyjnych w szkołach – z 
działaczami organizacji na Zaolziu i 
z przedsiębiorcami. Olza Pro zareje-
strowało także domenę Polacy.cz, na 
której – o ile stowarzyszenie zdobę-
dzie fundusze – znajda się wywiady 
i artykuły historyczne. 

W najbliższym czasie przedstawi-
ciele Olza Pro planują wziąć udział 

uroczystościach w niemieckiej 
miejscowości Pirna upamiętniają-
cych ofi ary niemieckiej Akcji T4, w 
ramach, których mordowano osoby 
cierpiące na zaburzenia psychiczne. 
Wśród tych ofi ar jest ok. 150 osób ze 
Śląska Cieszyńskiego, które przeby-
wały w zakładzie psychiatrycznym 
w Opawie. (klm)

• Prace porządkowe społeczników Olzy Pro wokół stuletniego komina byłej ko-
palni Henryk w Karwinie odbiły się szerokim echem w regionie. Stanisław Kołek 
z okładką „Głosu”, który pisał o tym wydarzeniu. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

Rozruszać język i ręce
Logopedia jest sprawą specjalistów, lecz ćwiczenia aktywizujące prawidłową wymowę 
mogą wykonywać z dziećmi także nauczyciele szkół podstawowych i przedszkoli. Wczoraj 
w ramach projektu „Słówkolandia” odbyły się lekcje otwarte w Szkole Podstawowej 
i Przedszkolu im. Stanisława Hadyny z Polskim Językiem Nauczania w Bystrzycy. 

Danuta Chlup 

„S
łówkolandia” to 
projekt doty-
czący wsparcia 
logopedyczne-
go nauczycieli 
w polskich 
przedszkolach 

i klasach 1.-3. szkół podstawowych. 
Powstał jako pomysł rozwiązywania 
potrzeb wsparcia rozwoju mowy w 
przedszkolach i szkołach – wyjaśni-
ła w rozmowie z „Głosem” Marta 
Kmeť, dyrektorka Centrum Peda-
gogicznego dla Polskiego Szkolnic-
twa Narodowościowego w Czeskim 
Cieszynie. 

Podkreśliła, że nauczyciel nie 
może zastępować pracy logopedy, 
lecz w ramach projektu „Słówko-
landia” ma możliwość poznać na-
rzędzia, za pomocą których może 
pomóc dzieciom w rozruszaniu 
aparatu artykulacyjnego i praco-
wać nad poprawą wymowy. Z badań 
i doświadczeń nauczycieli wynika, 
że wymowa dzieci pogorszyła się w 
ostatnich latach. 

Projekt składa się z zajęć dla 
przedszkolaków i lekcji dla naj-
młodszych uczniów w przedszko-
lach i szkołach w Bystrzycy, Cze-
skim Cieszynie i Suchej Górnej. W 
pierwszych dwu miejscowościach 
prowadziła je Kalina Stefaniak, w 
Suchej przygotuje je Małgorzata 
Kołodziej-Rogala. Zajęcia mają cha-
rakter otwarty – przyglądają im się 
i przysłuchują także nauczyciele z 
innych placówek. Po zakończeniu 
zajęć z dziećmi prowadząca omawia 
ćwiczenia z pedagogami. Zwieńcze-
niem i podsumowaniem projektu 
będzie seminarium dla nauczycieli 
zaplanowane na koniec listopada. 

– Poproszono mnie o zajęcia, 
na których przedstawię ćwiczenia 

związane z poprawnością mowy. 
Jako logopedka staram się poka-
zać, że nie można się bać ćwiczeń 
naśladowczych, ćwiczeń związa-
nych także z motoryką, bo choć 
rączki są daleko od aparatu mowy, 
to z nimi współgrają. Staram się 
dodać odwagi moim koleżankom, 
aby takie właśnie ćwiczenia i zada-
nia stosowały ze swoimi dziećmi, 
uczniami – powiedziała w Bystrzy-
cy Kalina Stefaniak. Lektorka ze 
Skoczowa jest długoletnią logo-
pedką, a także specjalistką od pla-
nu daltońskiego – metody pracy 
z dziećmi rozwijającej samodziel-
ność, odpowiedzialność, współ-
pracę w grupie. 

Podczas zajęć w pierwszej klasie 
PSP w Bystrzycy Stefaniak ćwiczyła 
z dziećmi motorykę, naśladowanie 

dźwięków i inne umiejętności po-
przez wciągające zajęcia – z kartka-
mi papieru, kuleczkami i farbami, 
parasolką z doczepionymi obraz-
kami, grą w karty związaną z wy-
konywaniem różnych czynności. 

Uczniom umilały zajęcia pluszowe 
muminki. 

Projekt został dofinansowany 
przez Instytut Rozwoju Języka Pol-
skiego ze środków budżetu państwa 
polskiego.  

• Kalina Stefaniak prowadzi zajęcia 
z pierwszoklasistami w Bystrzycy. 
Zdjęcia: DANUTA CHLUP

Fest Outdoor 
z Żelazną Damą
Ekscytująco zapowiada się trzecia 
edycja Fest Outdoor, czyli dwu-
dniowego święta miłośników gór 
i sportów ekstremalnych, jakie or-
ganizuje MK PZKO w Gródku. Już 
za tydzień, w piątek i sobotę 21-22 
listopada, na Zaolzie przyjadą m.in. 
Dorota Rasińska-Samoćko, która jako 
pierwsza kobieta w historii ukończyła 
Podwójną Koronę zdobywając Koro-
nę Ziemi (rozszerzoną o 9 szczytów) 
oraz Koronę Himalajów i Karakorum, 
Alena Zárybnická, meteorolożka 
i prezenterka telewizyjna, a także 
Petr Vabroušek, legenda czeskiego 
triathlonu. 
Gródecki festi wal wymyślony przez 
Magdę Ćmiel, prezeskę MK PZKO w 
Gródku, skoncentrowany na ruchu, 
przyrodzie i ludziach, pełen polskich, 
czeskich i regionalnych akcentów, 
szybko zyskał sobie stałą publiczność 
przyciągając do Domu PZKO zarów-
no Polaków, jak i Czechów. 
W tym roku w trakcie dwudniowego 
festi walu pojawi się 12 gości, którzy 
podzielą się swoją pasją i wiedzą. W 
piątek spotka się z widzami m.in. Petr 
Vabroušek, legenda czeskiego triatlo-
nu, który wygrał Himalayan XTRI 
– najtrudniejszy triathlonowy wyścig 
na świecie. 
W sobotę m.in. David Czempka i Mi-
chaela Krejčowa opowiedzą o swojej 
przygodzie w Kungsleden, czyli 470 
kilometrach pokonanych na nartach 
przez dzikie szwedzkie obszary. A 
Stanislav Ćmiel podzieli się wrażenia-
mi z wyprawy do Afganistanu, gdzie 
wyruszył w zapomniane góry Hindu-
kuszu. Wieczorem Alena Zárybnická, 
meteorolożka i prezenterka telewi-
zyjna, przybliży świat lawin.
Wisienką na torcie tegorocznej edycji 
będzie sobotnie spotkanie z Dorotą 
Rasińską-Samoćko, pierwszą i jedyną 
Polką, która zdobyła Koronę Hima-
lajów i Karakorum – wszystkie 14 
ośmiotysięczników – w rekordowym 
czasie zaledwie trzech lat (2021–
2024). W środowisku himalaistów 
znana jest jako Speed Lady (Szybka 
Pani) lub Iron Lady (Żelazna Dama), 
symbol determinacji, wytrzymałości 
i odwagi.
Na Fest Outdoor 2025 obowiązują 
bilet lub karnety, które można kupić 
na stronie pzkogrodek.cz/fest-o-
utdoor.
 (klm)



4 ♩ Głos   |   piątek   |   14 listopada 2025 ♩   5Głos   |   piątek   |   14 listopada 2025 R E G I O N

Porządkowanie wiedzy o kłamstwie

Pod Tablicami Katyńskimi 
na Konteszyńcu w Cze-
skim Cieszynie Rodzina 
Katyńska w RC uczciła 

Święto Niepodległości i wspo-
mniała ofi ary zbrodni katyńskiej 
ze Śląska Cieszyńskiego. W wyda-
rzeniu wzięli udział m.in. konsul 
RP w Ostrawie Stanisław Bogow-
ski, wiceburmistrz Cz. Cieszyna Vit 
Slováček i burmistrz Cieszyna Ga-
briela Staszkiewicz oraz naukowcy 
z Instytutu Etnologii i Antropologii 
Kulturowej Uniwersytetu Łódzkie-
go, którzy na Zaolziu prowadzili 
badania na temat zbrodni katyń-
skiej.

Uroczystość na Konteszyńcu 
uświetnił występ wokalny tria La 
Frella oraz poezja Krzysztofa Ka-
mila Baczyńskiego przeczytana 
przez Wojciecha Bureša z Polskiego 
Gimnazjum im Juliusza Słowackie-
go w Czeskim Cieszynie. Jan Ryłko, 
prezes Rodziny Katyńskiej w RC, na-
kreślając historyczne okoliczności 
odzyskania niepodległości zwrócił 
uwagę na współczesną sytuację po-
lityczną w Europie. Wyraził nadzie-
ję, że „wolność, którą się cieszymy, 
zostanie z nami i nikt nam jej nie 
odbierze”. Podkreślił też znaczenie 
nauki w szkołach.

– To niezwykle ważne, by prze-
kazywać młodym ludziom warto-
ści takie jak patriotyzm, wolność, 
demokracja, żeby ci ludzie młodzi 
wiedzieli i pamiętali o tym, bo to oni 

będą decydowali o naszej przyszło-
ści – zaznaczył Jan Ryłko.

Konsul Stanisław Bogowski przy-
pomniał, że właśnie w takim miej-
scu, w ciszy i zadumie, można so-
bie uświadomić, że cena wolności 
zawsze była wysoka. Zapłacili ją 
ofi cerowie, nauczyciele i duchowni 
zamordowani w Katyniu. 

– Ich ofi ara zobowiązuje nas, by-
śmy nigdy nie zapomnieli, kim je-
steśmy i skąd pochodzimy – podkre-
ślił. Dodał, że Śląsk Cieszyński jest 
wyjątkowym miejscem, w którym 
historia i współczesność spotykają 
się każdego dnia. – Tu Polacy i Czesi 
współpracują, pielęgnują kulturę i 
uczą się wzajemnego szacunku. Ta 
otwartość i dialog są najlepszym 
świadectwem dojrzałej niepodle-
głości – powiedział.

Wśród delegacji składających 
kwiaty pod Tablicami Katyńskimi 
byli przedstawiciele Instytutu Etno-
logii i Antropologii Kulturowej Uni-
wersytetu Łódzkiego – dr Aleksandra 
Krupa-Ławrynowicz i dr Sebastian 
Latocha, którzy od trzech lat są w 
zespole badawczym zajmującym się 
tematyką zbrodni katyńskiej.

– To projekt, który jest poświęcony 
uporządkowaniu i opublikowaniu 
wyników badań archeologicznych, 
jakie od lat 90. były prowadzone w 
miejscach związanych ze zbrodnią 
katyńską – wyjaśniła Aleksandra 
Krupa-Ławrynowicz. – Nasze zada-
nie polega na spotkaniu się z oso-
bami, których biografi e rodzinne 
są związane z pamięcią o ofi arach 
zbrodni katyńskiej. Rozmawiamy o 
tym, jak pamięć o tych osobach jest 

przekazywana, co pamiętają, dla-
czego pamiętają, jakie formy przy-
biera ta pamięć – dodała. 

Sebastian Latocha przyznał, że 
dzięki Halinie Pijarskiej, wiceprezes 
Rodziny Katyńskiej w RC, od środy 
udało się zorganizować szereg spo-
tkań z mieszkańcami Zaolzia. 

– Były to spotkania, które umoż-
liwiły nam poznanie wyjątkowej 
perspektywy, bo to jedyna Rodzina 
Katyńska, jaka działa poza granica-
mi Polski – przyznał. – Mieszkańcy 
Zaolzia dzielili się z nami nie tylko 
rodzinnymi wspomnieniami, ale i 
pamiątkami, które przechowują w 
swoich domowych archiwach, a któ-
re pozwalają upamiętniać zbrodnię 
katyńską nie tylko w ofi cjalny spo-
sób, ale i taki prywatny, intymny – 
dodał dr Latocha. 

Efektem ich badań będzie publi-
kacja w formie leksykonu zbierają-
cego wiedzę na temat zbrodni ka-
tyńskiej, jej upamiętnieniu, a także 
strona internetowa, gdzie znajdą się 
teksty, zdjęcia i fi lmy, których celem 
będzie popularyzacja wiedzy o Katy-
niu i kłamstwie katyńskim.

– Zależy nam, żeby ta publikacja 
nie miała formy akademickiej, któ-
ra trafi  do wąskiego grona eksper-
tów, ale żeby mogła zainteresować 
tych, którzy jeszcze nie zapoznali 
się ze zbrodnią katyńską. Dlatego 
staramy się oddawać głos potom-
kom ofi ar, bo ich opowieści i per-
spektywa wielu dekad upamięt-
niania wydają się najsilniejszym 
głosem – zaznaczyła dr Aleksandra 
Krupa-Ławrynowicz.

 (klm)

Koncert z okazji Święta Niepodległości
We wtorek, dokładnie w Narodowe Święto Niepodległości, w Jabłonkowie odbył się ciekawy koncert. Nosił tytuł 
„…bo tęsknię po Tobie”. Kościół Bożego Ciała rozbrzmiał dźwiękami polskich patriotycznych pieśni.

Norbert Dąbkowski

O
rganizacji wyda-
rzenia podjęły 
się Biuro Wyda-
rzeń Kultural-
nych Instytutu 
Pamięci Naro-
dowej, Przysta-

nek Historia Zaolzie oraz Kongres 
Polaków w RC.

– Dziś obchodzimy 107. rocznicę 
odzyskania niepodległości. To dzień, 
który gromadzi wszystkich Polaków, 
nie tylko w kraju, ale również poza 
jego granicami – mówił „Głosowi” 
Krystian Iwanow, dyrektor Biu-
ra Wydarzeń Kulturalnych IPN.
Na wstępie głos zabrali Mariusz Wa-
łach, prezes Kongresu Polaków w 

RC. – Ponad 60 milionów Polaków, 
prawie 40 w kraju, reszta rozsiana 
po całym świecie dziś świętuje i cie-
szy się z niepodległości. Jak powie-
dział Lewandowski w trakcie roz-
świecenia Empire State Building w 
Nowym Jorku – cieszmy się, co po-
zwolę sobie powtórzyć – przemawiał 
Wałach. Następnie Jiří  Hamrozi., 
burmistrz Jabłonkowa, przywitał 
zebranych i pogratulował inicjatywy 
zorganizowania takiego koncertu. 

Po bokach ołtarza-sceny ustawio-
no ekrany, na których wyświetlano 
stylowe animacje, podkreślające na-
strój patriotyzmu, walki o wolność 
i tęsknoty za krajem. Z kolei efekty 
świetlne – i na scenie, i poza nią – 
pozytywnie wpływały na liryczność 
całości.

W trakcie koncertu usłyszeliśmy 
pieśni nie tylko stricte patriotyczne, 
ale też wyrażające tęsknotę Polaków 
tułających się po świecie w czasie 
wojny czy też wiarę w odrodzenie i 
wolność. Artyści uraczyli słuchaczy 
słowem śpiewanym, jak również re-
cytowanym. Przy akompaniamen-
cie kwartetu jazzowego (fortepian, 
kontrabas, trąbka i perkusja) śpie-
wali Natalia Bujak oraz Karol Drozd. 
Wiersze natomiast recytował Leszek 
Zduń. Konferansjerami w trakcie 
wieczoru byli Agnieszka Praga wraz 
z Krystianem Iwanowem. 

Więcej zdjęć oraz dźwiękowe migaw-
ki z tego wydarzenia na naszej stro-
nie internetowej www.glos.live. 

• Spotkanie Rodziny Katyńskiej w RC i zaproszonych gości wpisywało się w na-
rodowe polskie święto. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

• Dr Aleksandra Krupa-Ławrynowicz i dr Sebasti an Latocha złożyli kwiaty pod 
Tablicami Katyńskimi. 

• Koncert robił wrażenie również pod 
względem wizualnym. 
Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI • Słuchacze co utwór nagradzali artystów gromkimi brawami.

• Za konferansjerkę odpowiadali Agnieszka Praga oraz Krysti an Iwanow.

TA C Y  J E S T E Ś M Y

ROZMAWIAMY Z LAUREATAMI TACY JESTEŚMY 2025

Lubi Wieniawskiego i Coldplay
Przed tą dziewczyną muzyczny świat stoi otworem. Helena Hampalowa, uczennica 8. klasy Szkoły Podstawowej 
z Polskim Językiem Nauczania w Suchej Górnej, od dzieciństwa poświęca się jednej pięknej pasji – grze na 
skrzypcach. I robi to na tyle świetnie, że w 7. klasie Podstawowej Szkoły Artystycznej im. Bohuslava Marti nů 
w Hawierzowie potrafi  mierzyć się z najlepszymi skrzypaczkami w kraju, a także zagranicą.

Janusz Bitt mar

J
esteśmy dumni z He-
lenki – zdradziła nam 
na gorąco Monika 
Pláškowa, dyrektorka 
górnosuskiej podsta-
wówki. Bo są powody 
do dumy, o czym bli-

żej w wywiadzie, jakiego udzieliła 
laureatka nagrody „Złoty Jestem” 
Kongresu Polaków w  RC redakcji 
„Głosu” bezpośrednio po zakończe-
niu niedzielnej gali. 

Twoje pierwsze wrażenia po zdoby-
ciu nagrody „Złoty Jestem”? Z two-
jej reakcji widzę, że jesteś komplet-
nie zaskoczona…
– Tak, jestem niesamowicie szczęśli-
wa i zarazem bardzo zaskoczona, że 
to właśnie do mnie trafi ła ta nagro-
da. Przecież w tym plebiscycie nie 
startowałam sama, była nas dzie-
wiątka nominowanych. I wszystko 
wspaniali ludzie. 

Muzyka to twoja pasja, która po-
chłania pewnie cały wolny czas. Jak 
radzisz sobie z lekcjami w szkole, 
masz taryfę ulgową, jak wielu mło-
dych sporowców, z którymi miałem 
okazję rozmawiać na poprzednich 
galach?
– Rzeczywiście skrzypce to nie tylko 
pasja, ale też poświęcenie i regular-
ne treningi. To jest dokładnie tak 
samo, jak w sporcie, gdzie regular-

ność jest bardzo ważna. Uczestni-
czę w normalnych, zwykłych zaję-
ciach szkolnych, ale mogę też wyjść 
wcześniej, jeśli akurat mam popo-
łudniowy koncert czy jakiś wyjazd 
muzyczny. 

Pamiętam, że w ósmej klasie pod-
stawówki słuchałem heavy me-
talu. Ty zanurzasz się w muzyce 
klasycznej i pływasz na naprawdę 
głębokich wodach. Czy w roz-
mowach z rówieśnikami z klasy 
namawiasz ich do słuchania kla-
syki, na zasadach „a nuż ktoś się 
załapie”?
– Raczej nie namawiam nikogo 
na siłę do słuchania muzyki po-
ważnej. Niech każdy słucha takiej 
muzyki, jaka najbardziej go kręci. 
Jestem ukierunkowana na muzy-
kę klasyczną, staram się więc jak 
najlepiej zagrać właśnie utwory mi-
strzów tego gatunku na skrzypcach, 
ale prywatnie lubię też słuchać mu-
zyki pop, tak jak każdy nastolatek. 
Spoza muzyki klasycznej są to na 
przykład piosenki brytyjskiej grupy 
Coldplay. 

Czego muzyka klasyczna może na-
uczyć młodego człowieka?
– Przede wszystkim cierpliwości. 
Tu  wszystko musi być dokładnie 
zagrane, nie ma miejsca na impro-
wizację. I myślę, że też wrażliwości 
na piękno. Uwielbiam chociażby 
twórczość Henryka Wieniawskiego. 
Był nie tylko wspaniałym kompozy-

torem, ale też wspaniałym skrzyp-
kiem i pedagogiem.

Muzyka Wieniawskiego jest stosunko-
wo trudna nawet dla znawcy klasyki. 
Rozumiem, że lubisz duże wyzwania?
– Po prostu lubię wykonywać jego 
utwory na żywo. Też był skrzyp-
kiem, dlatego jego kompozycje 
mają dla mnie szczególny urok. 

Za dwa lata opuścisz mury górno-
suskiej podstawówki. A co potem? 
Kariera światowej skrzypaczki?
– Zamierzam kontynuować naukę 
gry na skrzypcach w  ostrawskim 
Konserwatorium Leoša Janáčka. To 
świetna placówka, która wychowała 
wielu znakomitych artystów. Wiem, 
że nie będzie łatwo, ale już cieszę się 
na nowe wyzwania.

Zbliżają się święta Bożego Narodze-
nia. Gdzie będziemy mieli okazję wy-
słuchać koncertu z twoim udziałem?
– Tak, święta to szczególna pora, 
wtedy często grywam na okoliczno-
ściowych imprezach. Moja mama 
właśnie mi podpowiada, że w grud-
niu zostałam zaproszona na Kongres 
Lekarzy, ale występów będzie więcej. 
Zapraszam więc serdecznie. 

DOROTA PAWLAS, KIEROWNICZKA ORGANIZACYJNA 
ZESPOŁU REGIONALNEGO »BŁĘDOWICE«

Siła tkwi w jedności
Otrzymaliście Nagrodę Publiczno-
ści. Jest zaskoczenie?
– Robiliśmy wszystko, co w naszej 
mocy, żeby zmotywować członków 
zespołu, ich rodziny, byłych tance-
rzy do głosowania na nas. Kupowa-
liśmy „Głos”, żeby wycinać kupony, 
wysyłaliśmy SMS-y, dlatego tliła się 
w nas nadzieja na wygraną. 

Wykonaliście tytaniczną pracę w so-
cial mediach, promując „Błędowice”. 
Wasza robota naprawdę robiła 
wrażenie. Byliście bardzo aktywni, 
pomysłowi i cały czas coś się działo 
na waszym profi lu…
– W plebiscycie Tacy Jesteśmy zo-
staliśmy nominowani kolejny raz, 
pierwszy raz już ponad dziesięć lat 
temu. Po drodze w zespole doszło 
do zmiany pokoleniowej. Nie będę 
ukrywała, ale aktualni tancerze 
jeszcze do niedawna nie wiedzieli, 
co to jest plebiscyt Tacy Jesteśmy. 
Musieliśmy im to wyjaśnić i  tak 
wpadliśmy na pomysł nakręcenia 
fi lmu instruktażowego, w  którym 
wskazaliśmy, co to za konkurs, jak 

należy głosować. Nasze dziewczyny, 
które odpowiadają za social media, 
cały czas przypominały, żeby gło-
sować. Jak widać, zdało to egzamin.

Czy kluczem do sukcesu i trwania 
zespołu, który liczy ponad 40 lat, 
jest to, co powiedziałaś na scenie: 
jedność, radość ze wspólnego spo-
tykania się?
– Mamy do czynienia z  trzema 
elementami: jest pasja do folklo-
ru, jest chęć spotykania się i „par-
tyja”, o  której mówiłam w  czasie 
gali. Nasi członkowie chcą działać, 
spędzają połowę weekendu na pró-
bach, występach. Dostrzegam, że 
po jubileuszu 40-lecia coraz więcej 
osób angażuje się w sprawy wokół 
zespołu, na przykład wspomniane 
social media, projektowanie strojów, 
gotowanie podczas zgrupowań, co 
robią nasi byli tancerze. To wszyst-
ko razem wzięte składa się w fajną 
całość.

Co dalej? Ten sezon artystyczny już 
się dla was zakończył?

– Przed nami jeszcze festiwal folk-
lorystyczny w Ostrawie, zaplanowa-
ny na 21 listopada, a potem czeka 
nas tradycyjny Koncert Świąteczny 
w trzynieckiej „Trisii”. 

To chyba będzie pytanie retoryczne: 
takie nagrody jak Tacy Jesteśmy czy 
na festi walu we włoskim Rimini dają 
wam kopa do działania?
– To także dla nas informacja 
zwrotna, czy to, co robimy, ma 
sens, na jakim jesteśmy poziomie. 
Akurat w Rimini była komisja, któ-
ra oceniała poszczególne występy 
i zawsze jest to dla nas dodatkowa 
motywacja. Ten zespół potrze-
buje takich większych występów, 
festiwali, żeby była motywacja do 
dalszego bycia na scenie. Często 
bowiem jest tak, że tancerze, któ-
rzy są z nami na przykład 10 lat, 
mówią: „dobra, to ja wytrzymam 
jeszcze do tego festiwalu, jubile-
uszu”. A potem ich obecność się 
przeciąga o  kolejne lata, co jest 
fantastyczne. 

 Rozmawiał: Tomasz Wolff 

• Helena Hampalowa z nieodłącznymi skrzypcami. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

• Dorota Pawlas i… mistrz drugiego planu. Fot. TOMASZ WOLFF
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Sto lat to żaden wiek…
Wanda Fuskowa urodziła się 28 października 1925 roku w Zawadzie. Drugą wojnę światową przeżyła w młynie, 
jeździła ciężarówką i przez trzydzieści lat stała na czele Klubu Kobiet Miejscowego Koła PZKO w Piotrowicach koło 
Karwiny. Setnych urodzin doczekała w godnej pozazdroszczenia kondycji. Dużo czyta i sami robi zakupy.

Beata Schönwald

K
iedy w ubiegłym 
tygodniu odwie-
dziłam jubilatkę, 
jej mieszkanie to-
nęło w kwiatach 
i  w  urodzino-
wych laurkach.

– Tak, to moje królestwo. Na pię-
trze mieszka synowa. Napije się 
pani kawy czy herbaty? – zapytała. 
Po chwili wróciła z kuchni z koła-
czykami i fi liżanką krokiem, który 
nie pozostawiał wątpliwości, że 
z obowiązkami gospodyni domowej 
nadal radzi sobie znakomicie. 

Szczęście z młyna  
Pani Wanda urodziła się przed stu 
laty w Zawadzie, będącej obecnie 
częścią Piotrowic, w domu zwykłe-
go robotnika.

– Kiedyś życie wyglądało zupeł-
nie inaczej. Było nas troje dzieci 
– dwóch braci i ja. Mama chodziła 
robić „po siedlokach”, tato czasami 
nie miał pracy. W domu jedliśmy to, 
co urosło na grządkach. Na okrągło 
były ziemniaki z kapustą, a mięso 
raz na tydzień i to zwykle dla taty. 
Do szkoły chodziłam w Zawadzie. 
Znajdowała się ona w miejscu, gdzie 
w sąsiedztwie kapliczki stoi obec-
nie dom otoczony tujami. To była 

szkoła ludowa. Do „wydziałówki” 
trzeba było dojeżdżać aż do Fryszta-
tu – wspomina moja rozmówczyni. 

W  czasie niemieckiej okupacji 
nie było jednak mowy o kontynu-
owaniu nauki w  polskiej szkole. 
Tuż po wybuchu II wojny świa-
towej niespełna 14-letnia Wanda 
poszła na służbę do niedalekiego 
młyna. – Miałam pójść na roboty 
do Niemiec, ale mama poprosiła 
panią Sładeczkową, żeby przyjęła 
mnie jako pasterkę do krów. Ponie-
waż pani Sładeczkowa była wdową 
z dwójką małych dzieci, podpisała 
Volkslistę, żeby utrzymać młyn. 
Wójt zgodził się na to – opowiada 
stulatka. Jej rodzina nie miała pod-
pisanej Volkslisty. Ojciec został wy-
wieziony do obozu koncentracyjne-
go w Mauthausen-Gusen, a bracia 
na roboty przymusowe do Niemiec. 
Szczęśliwie, po wyzwoleniu wszy-
scy wrócili do domu. Tato, niestety, 
z nadwątlonym zdrowiem. 

Wanda Fuskowa wspomina, że 
w młynie było jej dobrze.

– Robota była ciężka, bo troszczy-
łam się o świnie i kuchnię. Razem ze 
służącymi, pasterzem i pachołkiem 
było nas jedenaścioro do stołu. Jed-
nak pani Sładeczkowa była dobrą 
kobietą, wszystkiego uczyłam się od 
niej. Na noc nie wracałam do domu, 
bo do zwierząt trzeba było wsta-
wać o  piatej. Spędziłam tam całą 
wojnę, nawet Wigilie – przekonuje. 

W młynie spotkała swoje-
go przyszłego męża, 

Eugeniusza Fuska. 
Jako krewny nieży-
jącego właściciela 
uczył się tam mły-
narskiego fachu. 

Dobre i złe 
21 września 1947 roku młodzi za-
warli związek małżeński. Dzięki 
atrakcyjnej pożyczce, której jedną 
część spłacało państwo, drugą za-
kład pracy, w którym pracował pan 
Eugeniusz, a trzecią część oni sami, 
wybudowali własny dom. Na po-
czątku miał tylko parter i dwuspa-
dowy dach. Dopiero później, kiedy 
syn rozpoczynał dorosłe życie, do-
budowali piętro. W domu, stojącym 
kawałek od przystanku kolejowego 
w Zawadzie, pani Wanda mieszka 
do dziś.

– Kiedy jeździłam do pracy, mia-
łam blisko na pociąg. Przez 30 lat 
byłam zatrudniona w  hurtowni 
owoców i warzyw w Boguminie. Na 
początku nie było wózków widło-
wych i wszystko robiło się ręcznie. 
Później, kiedy awansowałam na 
stanowisko  magazynierki, niektóre 
rzeczy były już bardziej zmechani-
zowane. Musiałam więc zrobić kurs 
na wózek widłowy, a także prawo 
jazdy na samochód osobowy i cię-
żarowy – zaznacza. Praca w hurtow-
ni owoców i warzyw miała w tych 
czasach niezaprzeczalne plusy. 
Pani Wanda nie musiała tak jak 
inne kobiety stać w kolejkach po 
banany i martwić się, czy uda jej się 
zdobyć na święta trudno dostępne 
owoce południowe.

Życie nie zawsze jednak miała 
usłane różami. Pochowała dwóch 
mężów – Eugeniusza Fuska, a póź-
niej Henryka Tomana. Jej jedyny 
syn już także nie żyje. Radość przy-
noszą jej kolejne pokolenia. Docze-
kała się dwóch wnuków i  dwojga 

prawnuków – 13-letniego Domiczka 
i 7-letniej Beatki. Mieszkają niedale-
ko, dzięki czemu jest z nimi w sta-
łym kontakcie.

Aktywna seniorka 
W 1947 roku, kiedy pani Wanda po 
raz pierwszy wychodziła za mąż, 
w Piotrowicach założono Miejsco-
we Koło PZKO. Od tego czasu jest 
jego członkinią. – Razem z mężem 
śpiewaliśmy w chórze, a do Klubu 
Kobiet w 1955 roku wciągnęła mnie 
szwagierka. Kiedy zachorowała, 
funkcję kierowniczki przejęłam po 
niej i piastowałam ją przez 30 lat 
– mówi działaczka. Do Domu PZKO 
jeszcze teraz przychodzi regularnie 
– na organizowane tam imprezy 
oraz co miesiąc na zebrania zarządu, 
którego jest honorową członkinią. 

Stulatka nadal bowiem prowadzi 
aktywny tryb życia. Co środę uczest-
niczy w spotkaniach Stowarzysze-
nia „Aktywny Senior Na Granicy” 
w Zebrzydowicach, a co czwartek 
spotyka się z seniorami w Piotrowi-
cach. – Małżonkowie Helka i Jiřík 
zabierają mnie do samochodu. Po 
drodze zrobimy zakupy w Biedron-
ce i przez cały tydzień nie muszę 
się martwić o  sprawunki. Torby 
z  towarem wnoszą mi do samej 
kuchni. Zawsze jest łatwiej, kiedy 
człowiek ma wokół siebie dobrych, 
życzliwych ludzi – cieszy się moja 
rozmówczyni. 

Przyznaje, że czasem przychodzą 
dni, kiedy ogarnia ją tęsknota. Wte-
dy nie może znaleźć sobie miejsca. 
– Pyta pani co robię? Dużo czytam. 

Dawniej wypożyczałam książki z bi-
blioteki, jednak od pewnego czasu 
koleżanka kupuje w  Zebrzydowi-
cach czasopismo „Życie na gorąco” 
i  po przeczytaniu mi je przynosi. 
Haftować – a kiedyś dużo haftowa-
łam – już nie potrafi ę, bo ręce mi 
się trzęsą, a przy robótkach ważna 
jest precyzja. Prócz tego w ogrodzie 
mam szklarnię, w  której jeszcze 
w  tym roku posadziłam papryki, 
pomidory i ogórki. Doszłam jednak 
do wniosku, że w przyszłym roku 
zostawię to już młodym. No i zawsze 
mam też kawałek grządki z warzy-
wami, żeby było coś do zupy – opo-
wiada seniorka. 

Chociaż nie piecze już tak jak 
dawniej setek kołaczyków, czasem 
„pomajstruje” coś koło piekarnika. 
Ponieważ nie ma już tyle sił, prefe-
ruje prostsze wypieki, jak np. stru-
del z jabłkami z kupionego w sklepie 
ciasta francuskiego.

•••
Kto zna Wandę Fuskową, przyzna 
mi rację, że to istny fenomen. Kie-
dy z nią rozmawiałam, nieraz mia-
łam wrażenie, że ktoś musiał się 
pomylić, wpisując w jej dowodzie 
osobistym rok urodzenia. Jej wy-
gląd, sposób bycia i poruszania się, 
poczucie humoru i jasność umysłu, 
z  jaką opowiadała historię swoje-
go życia, wskazywałyby na osobę 
znacznie młodszą. Aż chciałoby się  
sparafrazować piosenkę Andrzeja 
Rosiewicza z serialu „Czterdziesto-
latek” i zaśpiewać: „Sto lat minęło, 
to żaden wiek”.  

• Jubilatka na scenie Domu Kultury w Piotrowicach w czasie Spotkania Jesiennego Klubów Kobiet PZKO. Zdjęcia: BEATA SCHÖNWALDgo przyszłego męża, 
Eugeniusza Fuska. 

Jako krewny nieży-
jącego właściciela 
uczył się tam mły-
narskiego fachu. 

•  Wanda Fuskowa 
z urodzinowymi 
kwiatami. 

Kondycja taka, 
na ile zdrowie pozwala…
W jakiej kondycji jest 105-letni chór męski „Hejnał-Echo”? Całkiem niezłej. Chórzyści świetnie radzą sobie nie tylko z klasycznym repertuarem, 
ale też rockowym, czemu dali wyraz podczas koncertu jubileuszowego, wykonując polskie hity „Jolka, Jolka” czy „Nie płacz Ewka”. Wraz 
z chórem-jubilatem w sali Domu Polskiego w Karwinie-Frysztacie licznie zgromadzonej publiczności zaprezentował się także chór „Echo” 
z Zebrzydowic. Wydarzenie miało miejsce w niedzielne popołudnie. 

Łukasz Klimaniec

L
iczący 26 osób chór 
męski „Hejnał-E-
cho”, jaki działa 
przy kole PZKO 
w Karwinie-Frysz-
tacie, to – obok chó-
ru jabłonkowskiego 

„Gorol” – jeden z dwóch ostatnich 
męskich chórów na Zaolziu. Pano-
wie udanie kontynuują wieloletnią 
tradycję, spotykając się regularnie 
w każdą środę, żeby przez dwie go-
dziny ćwiczyć i doskonalić wykony-
wanie utworów.

– W jakiej kondycji jest nasz chór? 
Dobre pytanie – uśmiecha się Ka-
zimierz Kondziołka, prezes chóru. 
– Przy okazji jubileuszu wyliczyłem 
średnią wieku naszego zespołu, któ-
ra wynosi 60 lat. Najmłodszy chó-
rzysta ma 26 lat, a najstarszy 86 lat. 
Rozpiętość jest więc duża. A kon-
dycja jest taka, na ile nam zdrowie 
pozwala. Ale nawet 86-letni chórzy-
sta czuje się dobrze i w każdą śro-
dę przychodzi na próby – wyjaśnia 
prezes „Hejnału-Echo”.

Próby są okazją nie tylko do szlifo-
wania umiejętności wokalnych, ale 
także towarzyskiego spotkania po 
zakończeniu zajęć, gdzie rozmawia 
się o wszystkim, bo członkami chó-
ru są nie tylko Polacy, ale i koledzy 
z Czech.

– Staramy się utrzymywać okre-
ślony poziom. Nie jesteśmy amato-
rami, którzy przychodzą tylko po 
to, żeby się pokazać, ale ćwiczymy 
solidnie, żeby wykonać nasze utwo-
ry w taki sposób, byśmy nie musieli 

się za to wstydzić – podkreśla Ka-
zimierz Kondziołka. – W swoim re-
pertuarze szukamy nowych możli-
wości. Podstawą są jednak sakralne 
i klasyczne utwory, a także ludowe. 
Nasz repertuar jest szeroki, nie jest 
skierowany tylko do koneserów, ale 
i szerszej publiczności – zaznacza 
prezes chóru z Karwiny-Frysztatu.

Podczas niedzielnego koncertu 
jubileuszowego przypomniano, że 
chór męski „Hejnał-Echo” wiele 
lat był częścią prężnie działającego 
koła PZKO w Karwinie-Frysztacie, 

a jego początki sięgają dwóch wcze-
śniejszych zespołów – karwińskiego 
„Echa”, założonego w 1920 r., oraz 
frysztackiego „Hejnału”, który po-
wstał w 1935 r. Połączyły swoje siły 
w 1964 r. 

W trakcie koncertu chórzystom 
105-letniego jubilata gratulowali 
m.in. Andrzej Bizoń, wiceprezydent 
Karwiny, list z życzeniami przesłał 
także konsul RP Stanisław Bogow-
ski. Na szczególne uznanie zasłużyli 
prezes Kazimierz Kondziołka, któ-
ry z chórem jest związany od 50 lat, 

Michał Veselý, który łączy w sobie 
role chórzysty, solisty i człowieka 
od wsparcia technicznego zespołu, 
a także aktualny dyrygent Mikołaj 
Bilkhar, absolwent Wydziału Arty-
stycznego Uniwersytetu Śląskiego 
w  Cieszynie. Podkreślona została 
rola Andrzeja Szyi, który prowadził 
chór przez 20 lat i Wiesława Farany, 
który do dziś w chwilach braku dy-
rygenta chętnie przejmuje pałeczkę 
dbając o ciągłość i jakość występów. 
Nie można było zapomnieć o nie-
ocenionej Wandzie Miech długo-

letniej akompaniatorce chóru, któ-
ra przez 40 lat wspierała go swoim 
talentem. 

Chórzyści w pierwszej części wy-
konali siedem utworów, w drugiej 
części zaprezentował się zebrzy-
dowicki chór „Echo”. Po przerwie 
w rozrywkowej części koncertu chór 
męski z Karwiny-Frysztatu dostar-
czył publiczności świetnej zabawy, 
wykonując znane polskie rockowe 
szlagiery, takie jak „Jolka, Jolka” czy 
„Nie płacz Ewka” w aranżacji Wie-
sława Farany.  

Rowerem przez Stonawę

WDomu PZKO w Sto-
nawie w  sobotę 
8 listopada została 
zaprezentowana 
wystawa „Rowe-

rem przez Stonawę”, jaką przygo-
towały panie z Klubu Kobiet z MK 
PZKO w Stonawie. Składają się na 
nią rękodzieła i pomysłowe aran-
żacje pokazujące uroki miejscowo-
ści. W temat wystawy wpasowali się 
miejscowi chórzyści, którzy podczas 
jej otwarcia wystąpili w kaskach ro-
werowych i odblaskowych kamizel-
kach. 

Klub Kobiet ze Stonawy przy-
zwyczaił już do wystaw organizo-
wanych z rozmachem i dbałością 
o najmniejszy szczegół. Nie inaczej 
jest z  wystawą „Rowerem przez 
Stonawę”, która pozwala zobaczyć 
tę miejscowość przez pryzmat cieka-
wie zaaranżowanych stoisk pełnych 
rękodzieła pań z Klubu Kobiet.

– Mamy u siebie rzeźby pani Ma-
rii Knapkowej, dawnej stonawian-
ki, która teraz mieszka w Ostrawie. 
Ona wykonała bannery reklamowe 
do ostrawskich tras rowerowych. 

Podchwyciliśmy ten pomysł, żeby 
zrobić wystawę w formie podróży 
rowerowej po Stonawie – wyjaśniła 
Elżbieta Gałuszka, jedna organiza-
torek wystawy i jej koordynatorka. 

W  efekcie w  sali Domu PZKO 
znalazły się ekspozycje nawiązują-
ce do charakterystycznych miejsc 
Stonawy. Są kościoły (na zdjęciach 
i obrazach), kwiaty, sady i ogrody 

warzywne, jest górnictwo, osiedla, 
stonawskie Betlejem, rzeka Stonaw-
ka i miejscowe stawy, gdzie można 
wędkować. Jest też odniesienie do 
legend Józefa Ondrusza, który spo-
czywa na miejscowymi ewangelic-
kim cmentarzu – jego „Cudowny 
chleb” można zobaczyć w wydaniu 
w alfabecie Braille’a. Panie zadbały 
także o to, aby na wystawie zostały 

przedstawione stonawskie legen-
dy – o Szwedzkim Kopcu i Maryś-
ce u utopców. Na wystawie zostały 
wspominane nawet trzy gospody 
nieistniejące już z  powodu szkód 
górniczych – u  Pindura, u  Febra 
i u Recmanika. 

– Tym pomysłem wystawy żon-
glowałyśmy cały rok. Na przykład 
na jednym spotkaniu wszystkie 
panie robiły słoneczniki, różyczki, 
maki. Podzieliłyśmy wystawę na 
grupy eksponatów i zastanawiały-
śmy się, która z pań może coś do 
tego wykonać. Panie zgłaszały się 
i tak udało się to zrobić – przyznała.

Tytułową rowerową jazdą przez 
Stonawę było zwiedzanie wystawy 
z karteczką z rysunkiem roweru, za 
pomocą której można było oddać 
głos na najładniejsze stoisko. Otwar-
cie wystawy uświetnił występ zespo-
łu „Dziecka ze Stonawy” oraz chóru 
mieszanego MK PZKO Stonawa pod 
batutą Marty Orszulik.

Wystawa robiła duże wrażenie, 
a  jej organizatorki odebrały mnó-
stwo gratulacji i słów uznania m.in. 
od wójta Tomáša Wawrzyka i Anny 

Piszkiewicz z Sekcji Kobiet przy 
Zarządzie Głównym PZKO. Bo, jak 
można było usłyszeć, bez Klubu Ko-
biet nie byłoby tak prężnie działają-
cego MK PZKO w Stonawie.

– To prawda, coś w  tym jest 
–  przyznała skromnie Emilia Łu-
kosz, prezeska Klubu Kobiet liczą-
cego 25 pań. – Każda z nas zawsze 
przecież coś przeniesie, zapropo-
nuje jakiś pomysł, który omówi się 
na zebraniu i zawsze potem coś się 
zrobi – dodała.

Andrzej Feber stwierdził, że tak 
efektowna wystawa świadczy o tym, 
że stonawskie koło PZKO jest w bar-
dzo dobrej kondycji.

– Przekonaliśmy się, że nie tylko 
Klub Kobiet, nie tylko PZKO, ale 
wszystkie polskie sekcje w Stonawie 
działają, bo przecież udział brały 
także dzieci ze szkoły – powiedział. 
– Kiedy zaczynałem pracę jako wójt, 
Stonawa nie wyglądała tak ładnie, 
jak dziś. Choć odradzano nam, 
żeby ją odbudować, rzeczywistość 
jest inna – Stonawa żyje, a ja mam 
wielką radość, że tak się to udało 
– powiedział.  (klm)

• Chórzyści „Hejnału-Echo” udanie kontynuują wieloletnią tradycję. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

• Fragment wystawy w Stonawie. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC
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Teatr własnych, szalonych pomysłów
Mówią, że nie są tradycyjnym teatrem, a ich próby nie rozpoczynają się od czytania scenariusza. – W naszych uszach brzmi to jak totalna 
katastrofa. Wolimy stawiać na pomysły i spontaniczność. Na scenie chcemy się dobrze bawić i robimy wszystko, żeby widz bawił się z nami – 
mówią członkowie teatrzyku GAPA działającego przy MK PZKO w Nieborach. 

Beata Schönwald

O
becny skład 
GAPY two-
rzą uczniowie 
szkół średnich: 
Ala Szczotka, 
Zosia Gottwald 
i Krystian Sto-

nawski z Polskiego Gimnazjum w 
Czeskim Cieszynie, Kuba Ujka i 
Kristián Kubín z Technikum Prze-
mysłowo-Elektrotechnicznego w 
Hawierzowie, Zuzka Ruszkiewicz 
z Akademii Handlowej w Czeskim 
Cieszynie i Kuba Grzegorz z Tech-
nikum Technologii Informacyjnych 
we Frydku-Mistku.

Wspólnie bawią się w teatr od 
września ub. roku. Nie tylko grają, 
ale także tworzą przedstawienia. W 
tym czasie zdążyli przygotować na 
ubiegłoroczne święta „Przedstawie-
nie Christmasowe”, a na niedawnym 
przeglądzie teatralnym „Melpome-
ny” w Wędryni wystawić premierę 
sztuki „Jaś i Małgosia – Piernikowy 
odlot”. Obecnie z młodszą grupą 
„Gapcio” szykują jasełka. 

Zuzia, Ala i Kuba Grzegorz swoją 
przygodę z teatrem rozpoczęli już w 
przedszkolu. Wciągnęła ich na tyle, 
że nawet w szkole średniej nie za-
mierzali z niej rezygnować.

– Na próbach zawsze było dużo 
śmiechu. Wspaniali ludzie, wyjaz-
dy, wspólne przeżycia, to było coś, 
czego nikt z nas nie chciał porzucać 
– przekonuje Ala, córka założyciel-

ki i kierowniczki nieborowskich te-
atrzyków Haliny Szczotki. 

Na początku ub. roku szkolnego 
dołączyli do nich pozostali człon-
kowie zespołu. Jako ostatni dołą-
czył Kristián. – O teatrze myślałem 
od dziecka. Kiedy więc mój kolega 
klasowy udostępnił na Instagramie 
zdjęcie z GAPY, zażartowałem, że 
byłaby heca, gdybym też przyszedł 
na próbę. Nie mówię po polsku, ale 

Kuba stwierdził, że spokojnie mogę 
przyjść. I już zostałem. W pierw-
szym spektaklu zagrałem Sprzą-
taczkę – zaznacza jedyny przed-
stawiciel narodowości czeskiej w 
nieborowskim zespole i opowiada 
związaną z tym anegdotę. – Było już 
po spektaklu, kiedy coś stłukło się 
w kuchni. Akurat staliśmy opodal 
i nagle słyszymy: „Kaj je tyn Czech 
z tym śmiatokym?” – śmieje się. Z 

upływem czasu z gwarą i językiem 
polskim radzi sobie coraz lepiej.

Z kolei Kuba Ujka przyznaje, że 
początkowo chciał poprzestać na 
jednym wspólnym spektaklu. Kie-
dy zaczął regularnie przychodzić 
na próby, nieborowski teatr i jego 
paczka tak przyrosły mu do serca, 
że postanowił zostać.

– Odkąd działamy w obecnym 
składzie, świetnie się dogadujemy. 

Mamy podobne poczucie humo-
ru, nie kłócimy się o role bardziej 
i mniej ważne. Dobieramy ich od-
powiednio do naszych charakterów. 
Łączy nas wspólny zapał i kiedy 
pracujemy razem, myślę, że dobrze 
nam to idzie – zauważa Ala. 

– Kiedy tworzymy przedstawie-
nie, na początku jest zawsze mo-
ment inspiracji. Rzucamy hasła, a 
ponieważ rozumiemy się bez słów, 
od razu wiemy, co chcemy zrobić. 
Ustalamy, jakie będą sceny i składa-
my je w całość. Nie piszemy scena-
riuszy. Dialogi powstają bezpośred-
nio na próbach. Każdy dodaje coś od 
siebie – wyjaśnia Zosia.

Zdaniem moich rozmówców, gdy-
by trzymano się pierwotnego tekstu, 
ich przedstawienia wyglądałyby zu-
pełnie inaczej. – Na scenie nie stresu-
jemy się, czy dobrze zapamiętaliśmy 
tekst, bo zawsze możemy coś lekko 
zmodyfi kować. Dzięki temu nasze 
przedstawienia – będące syntezą 
naszych najciekawszych i najdziw-
niejszych pomysłów – są takie auten-
tyczne i, jak wynika z reakcji widow-
ni, zarazem dowcipne – stwierdzają. 

GAPA nie ma na razie na swoim 
koncie zbyt wielu występów. Chcia-
łaby grać częściej, chętnie pokaza-
łaby którąś ze swoich sztuk w Pol-
skim Gimnazjum. – Marzy nam się 
również wyjazd na jakiś festiwal do 
Polski. Z Kubą i Zuzką pamiętamy 
panującą na nich atmosferę i chcie-
libyśmy, żeby również nasi koledzy 
mogli jej z nami zakosztować – 
mówi Ala.  

Rodzina Szkół Słowackiego ma już 40 lat

Pod koniec października 
we Wrocławiu odbył się 
XXXVIII Zlot Europejskiej 
Rodziny Szkół im. Juliusza 

Słowackiego połączony z obchoda-
mi 40-lecia jej istnienia. Czeskocie-
szyńskiego „Słowaka” reprezento-
wały uczennice klasy 4a Eva Farna 
i Marianna Szelong. Na Zaolzie wró-
ciły z nagrodami. 

W uroczystej inauguracji Zlotu 
wzięły udział delegacje szesnastu 
szkół z Polski, RC i Ukrainy – z Cho-
rzowa, Czeskiego Cieszyna, Często-
chowy, Elbląga, Grodziska Wielko-
polskiego, Kielc, Krzemieńca, Łodzi, 
Oleśnicy, Otwocka, Piotrkowa Try-
bunalskiego, Przemyśla, Skarżyska-
-Kamiennej, Tarnopola, Warszawy 
i Wrocławia, a także niektórzy ich 
dyrektorowie, dawni nauczyciele, 
przedstawiciele placówek nauko-
wych i władz miasta. 

– Program spotkania był bogaty 
i różnorodny. Młodzież wysłuchała 
pieśni w wykonaniu uczniów szko-
ły-gospodarza, złożyła kwiaty pod 

pomnikiem patrona, spacerowała po 
mieście, zwiedziła wystawy w Ossoli-
neum i Muzeum Pana Tadeusza oraz 
spotkała się z Markiem Krajewskim, 
absolwentem wrocławskiego liceum, 
a zarazem znanym autorem mrocz-
nych kryminałów – poinformowała 

„Głos” opiekunka delegacji Polskiego 
Gimnazjum im. Juliusza Słowackie-
go w Czeskim Cieszynie oraz stała 
bywalczyni Zlotów Ewa Hrnčíř. 

Ponieważ odbywające się co roku 
spotkania mają charakter edu-
kacyjno-poznawczy, uczestnicy 

przygotowali prezentacje o swoich 
placówkach oraz wzięli udział w tra-
dycyjnych konkursach. Czeskocie-
szyńskie gimnazjalistki nie przynio-
sły w nich wstydu swojej szkole. W 
konkursie wiedzy o patronie „Czyta-
my Słowackiego i o Słowackim” Eva 

Farna zajęła 2. lokatę. Marianna Sze-
long, która przygotowała fragmenty 
„Listów do Matki”, w konkursie „W 
kręgu poezji Juliusza” zdobyła 1. 
miejsce ex aequo z reprezentantką 
liceum z Grodziska Wielkopolskiego 
w kategorii recytacji.  (sch)

gapa_i_gapcio
to nazwa instagramowego konta nieborowskich teatrzyków. 
Oprócz zdjęć z przedstawień GAPA zaczęła niedawno publiko-
wać na nim newsy. Powstają one po próbach, spontanicznie. Aby 
dotrzeć do szerszego kręgu odbiorców, mają również czeskie 
napisy. Można powiedzieć, że już ich pierwszy odcinek odniósł 
sukces, osiągając tysiąc wyświetleń.

• Kuba Grzegorz, Zosia Gott wald, Kuba Ujka, Ala Szczotka, Zuzia Ruszkiewicz i Kristi án Kubín po próbie w Domu PZKO 
w Nieborach. Fot. BEATA SCHÖNWALD

• Urodzinowy tort. Zdjęcia: EWA HRNČÍŘ
• Od prawej Eva Farna i Marianna Szelong wśród uczestników Zlotu we Wro-
cławiu.

• Prof. Jarosław 
Dumanowski może 
opowiadać o kuli-
nariach godzinami. 
Nie tylko wykłada 
na Uniwersytecie 
Mikołaja Koperni-
ka, ale pisze także 
książki. Fot. Facebook/
Jarosław Dumanowski
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HISTORYK JAROSŁAW DUMANOWSKI O KUCHNI Z 1918 ROKU:

Józef Piłsudski lubił herbatę, 
ciasto ze śliwkami i cynamonki 
Marszałek Józef Piłsudski lubił bardzo słodką herbatę, ciasto ze śliwkami i cynamonki – powiedział historyk 
dr hab. Jarosław Dumanowski, prof. Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu. Podkreślił, że odzyskująca 
w 1918 roku niepodległość Polska to kraj ogromnych różnic, tak jak kuchnia w zaborach pruskim i rosyjskim.

Polska Agencja Prasowa 

Polska odzyskuje w 1918 roku niepodle-
głość po 123 latach zaborów. O wyzwo-
lenie części ziem walka toczy się przez 
kolejne lata. Wszystkie te fakty znane 
są z lekcji historii, ale o polskiej kuchni 
tamtego okresu niewiele się w szkołach 
mówi. Czym się ona cechuje?
– Głodem, biedą, a nawet nędzą. Nie 
ma mowy o ucztach i obżeraniu się, ra-
czej o strasznych zniszczeniach wojen-
nych i głodzie. Trzeba jednak pamiętać 
o różnicach, które potem trwały przez 
cały okres międzywojenny i długo dłu-
żej. Na początku różnice były takie, że 
Wielkopolska i Pomorze, czyli ziemie 
zaboru pruskiego, są o wiele bogatsze. 
Tam głodu nie było. Nawet jak była 
reglamentacja, kary za nieoddawanie 
masła dla wojska, to nikt nie głodo-
wał. Po powstaniu wielkopolskim, gdy 
Polska objęła ziemię poznańską, a po-
tem, w 1920 roku, dzięki armii Hallera 
z Francji – Pomorze, to te dwa regiony 
w dużej mierze żywiły cały kraj. Ziemie 
polskie pod zaborem rosyjskim i czę-
ściowo Galicja były bowiem bardzo 
zniszczone. Tereny zaboru pruskiego 
natomiast były bogate i wyspecjalizo-
wane w karmieniu Niemiec.

Czym żywiły? Co trafi ało z Wielkopolski 
i Pomorza do innych części II Rzeczypo-
spolitej?
– Najprostsze produkty, bo mówimy 
w zasadzie nie o kuchni, ale o zaopatrze-
niu. Były to więc ziemniaki, mąka, chleb, 
odrobina tłuszczu, trochę warzyw. Przed 
I wojną światową i potem w II RP, gdy 
sytuacja się długo uspokajała, były różne 
specjalizacje: gęsina, baranina i oczywi-
ście ziemniaki, zboża. Mamy czasopi-
smo „Kuchnia elektryczna” z końca II RP 
– z lat 1937-1939 – wydawane przez jedną 
z elektrowni pomorskich w Toruniu. Li-
stopadowy numer tego periodyku został 
poświęcony baraninie. Chwali się w nim 
jakość tego mięsa na Pomorzu i w Wiel-
kopolsce. Dzisiaj baraniny prawie nie 
mamy, bo hodowla owiec długo była 
przeznaczona na wełnę, a dziś nie mamy 
wełny, tylko plastik.

Zatrzymajmy się na początku odradza-
jącej się Polski po 1918 roku. Co jadał 
jeden z ojców polskiej niepodległości, 
marszałek Józef Piłsudski?
– Kim był Piłsudski? To bohater, zesła-
niec, polityk, wojskowy, twórca niepod-
ległości, ale przede wszystkim mężczy-
zna. W dawnych czasach mężczyźni się 
kuchnią nie interesowali, bo kuchnia 
w dawnym odbiorze to sprawa błaha, 
niepoważna, niemęska. Piłsudski miał 
jednak kucharkę ze swojego powiatu na 
Wileńszczyźnie – z powiatu rodzinnego 
święciańskiego.

Lubił więc kuchnię przypominającą dzie-
ciństwo, ale co jadał?
– Bez wątpienia odczuwał nostalgię 
i  wracał dzięki potrawom do czasów 

dzieciństwa i domu rodzinnego. Lubił 
słodycze i  bardzo słodką herbatę. To 
rzecz nie do pomyślenia w zaborach pru-
skim i austriackim – tam nawet w naj-
gorszych latach wojennych pito kawę. 
W zaborze rosyjskim były natomiast sa-
mowary i herbata. Piłsudski lubił ciasto 
z suszonymi śliwkami, słodkie bułeczki 
z cynamonem. Nie lubił natomiast kawy. 
Mamy książki kucharskie z Wileńszczy-
zny, które odtwarzają dawne receptury, 
i one mówią właśnie o takim jedzeniu.

Jaka była ta ówczesna herbata, 
którą popijał marszałek?
– Lura z ogromną ilością cukru, taki sy-
rop, ledwo zabarwiony. Ludzie wtedy 
często brali do ust kawałek cukru i po-
pijali herbatą.

Przez lata II RP te 
różnice się nieco niwelują.
– Nieco, bo nawet przed samym wy-
buchem II wojny światowej są bardzo 

duże. Stanisław Grzesiuk opisywał, 
że został powołany na ćwiczenia woj-
skowe z biednej rodziny warszawskiej 
i  pojechał w  okolicę Kołomyi. Gdy 
zobaczył, co ludzie tam jedzą, był 
w szoku – mianowicie placki kukury-
dziane, nawet nie chleb. Gdy chłopi 
przyjeżdżali po resztki, to żołnierze je 
zlewali, myśląc, że to dla świń. A dla 
tych chłopów to było najwspanialsze 
jedzenie, taka tam była bieda. War-
szawiacy nawet nie rozumieli, że tacy 
ludzie są na świecie.

Jednak przez te 20 lat trochę więcej 
mięsa i ryb pojawia się na stołach nawet 
w biedniejszych regionach.

Wojsko standaryzowało kuchnię?
– Tak, bo to największa masowa insty-
tucja II RP. Wydawano nawet książki 
kucharskie dla wojska, gdzie opisywa-
ne były określone standardy żywienia. 
Żołnierze sowieccy w  1939 roku nie 
mogli uwierzyć w  to, że Polacy tyle 

mięsa dostają w ramach przydziałów 
w wojsku. Integrację kulinarną wzmac-
nia też prasa kobieca w wielkich na-
kładach, a także właśnie książki ku-
charskie. Integruje się też koszerna 
kuchnia żydowska. Można to opowie-
dzieć jednak prościej – na podstawie 
jednej potrawy.

Spróbujmy.
– Powiedzmy o fl akach. Każdy wie, co 
to za zupa, ale niewiele osób wie, że 
dawniej była to potrawka, a nie zupa. 
Dopiero na początku XX wieku roz-
powszechnia się rosół z fl akami, czyli 
to, co my uważamy za fl aki. W zabo-
rze pruskim fl aki podawano z kiszką 
z siekanej wątróbki gęsiej – to symbol 
luksusu, pewnego bogactwa. Polska 
była wielkim producentem gęsiny 
na niemiecki rynek. Dla Niemców 
wszystko, co z Polski, było uważane 
za prostackie, tylko polska gęś była 
najlepsza. Do dziś to jest wielka marka 
w Niemczech.

A fl aki po warszawsku?
– Były z pulpetem, ale nie takim, jaki 
znamy dziś, to była rozmoczona bułka 
zmieszana z  najtańszym tłuszczem. 
W zaborze austriackim fl aki były zawsze 
podawane z kiszką, ale z kaszy krakow-
skiej, ewentualnie częstochowskiej. Do 
dziś w Krakowie są dumni z ilości kasz. 
Zamiast chleba czy bułki używano wła-
śnie kaszy.

Co z rybami?
– Na pewno trzeba wspomnieć o jesio-
trach, wiemy o nich z fotografi i z okresu 
międzywojennego. Jesiotr to ryba wę-
drowna, która pojawiała się dwa razy 
w roku, była ogromna. Dzisiejszy jesiotr 
hodowlany nie osiąga takich rozmiarów, 
bo waży kilka, a  nie kilkadziesiąt czy 
kilkaset kilogramów. W okresie między-
wojennym tej ryby już się nie konserwo-
wało, jadło się ją na świeżo. Mamy więc 
wspaniałe przepisy na jesiotra z tamtego 
okresu.

Jadano też fl ądry po kaszubsku. Dzięki 
dostępowi do morza i rozwojowi kolei, 
ryby morskie, świeże, zaczęły się poja-
wiać w kraju.

Powiedzmy jeszcze na koniec o menu 
wojska, takim dziennym jadłospisie.
– Armia Hallera miała zupy, mięso, 
deser, wspaniałą kuchnię. A jadłospis 
w koszarach w wojsku polskim w II RP? 
Na śniadanie kawa i chleb – 950 gra-
mów, czyli duży bochenek na cały 
dzień. Na obiad zupa fasolowa, pieczeń 
wołowa, ziemniaki z sosem cebulowym. 
Mięsa 250 gramów, czyli całkiem sporo. 
Na kolację natomiast kluski ze słoniną 
i kawa. Może dla nas dziś byłoby to mało 
urozmaicone, ale był to wzorzec stan-
daryzowany, sposób na ujednolicanie 
kuchni. Z mnogości potraw po okresie 
zaborów wybierane są niektóre, część 
została z nami po dziś dzień. Pokaza-
liśmy to w jednym z odcinków serialu 
„Historia kuchni polskiej”. 
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Agent agentowi

G
dyby zapytać 
przedstawiciel-
ki płci pięknej, 
co je najbar-
dziej podnieca 
w mężczyźnie, 
znaczna ich 

część odpowie pewnie – intelekt. 
No cóż, gdyby najbardziej pociągał 
kobiety w mężczyznach intelekt, to 
George Smiley  od zawsze wygrze-
wałby się w słońcu niewieściego 
powodzenia. Płeć piękna pożąda-
łaby go jak kania dżdżu. A nawet 
bardziej. Już piszę, kto to Smiley, 
bo jeśli o Jamesie Bondzie słyszeli 
pewnie wszyscy, to Smiley pozostaje 
w dużym stopniu anonimowy, na-
wet jeśli o nim kto słyszał, to zaraz 
zapomniał, w szczególności zaś – 
zapomniały.  A nawet może nie tyle 
zapomniały, co przez chwilę o nim 
poważniej nie pomyślały. 

I
Tak, tak, na moment nie pomyślały 
o nim poważnie, a już tym bardziej 
– niepoważnie. Smiley skądinąd 
szpieg idealny, bohater kilku kulto-
wych powieści Johna le Carré’go to 
osobnik „Mały pękaty, w najlepszym 
razie w średnim wieku, strój drogi, 
ale źle dopasowany (…) Płaszcz, w 
którym miał w sobie coś z wdowca, 
był z czarnej luźnej tkaniny, specjal-
nie zaprojektowanej, by nasiąkać 
wodą. Gdy nosił go na sobie, man-
kiety prawie zakrywały palce (…) 
bo albo rękawy były za długie, albo 
palce za krótkie. Kapeluszy nie nosił 
z próżności, w słusznym przekona-
niu, że wygląda w nich śmiesznie. 

Jak jajko w kapturku, zauważyła 
jego piękna żona niedługo przed 
swoim kolejnym odejściem…”. 

Przy okazji Smiley to życiowa nie-
zguła, nawet z zakupu kawy umie 
zrobić problem, w sytuacjach towa-
rzyskich jego asertywność oscyluje 
wokół zera absolutnego. A przecież 
w sferze zawodowej myśli i działa 
jak komputer najnowszej generacji. I 
to – chciałoby się powiedzieć – kom-
puter z wyobraźnią, jeśli coś takiego 
istnieje. Niestety, umiejętność pre-
cyzyjnej, profesjonalnej refl eksji  
najwyraźniej nie zawsze najlepiej 
sprawdza się w życiu osobistym – tu 
Smiley jest niepoprawnym roman-
tykiem, jak powiedzieliby jedni, 
bądź do szczętu naiwnym frajerem 
– jak określiliby to inni. Jego żona 
Ann zdradza go na lewo i na prawo, 
a on pomiędzy mistrzowskimi po-
sunięciami, które każą wierzyć, iż 
w szpiegowskiej grze jest prawdzi-
wym arcymistrzem, śni na jawie o 
wyspie, gdzie byliby tylko oni sami. 
George i Ann. Myślenie, nawet to na 
poziomie arcymistrzowskim, nie-
specjalnie zresztą prezentuje się na 
ekranie. 

Gary Oldman, który gra Smiley’a w 
„Szpiegu” (Wielka Brytania, Francja 
2011, reżyseria: Tomas Alfredson), 
wygląda lepiej niż jego powieściowy 
opis, o to zresztą doprawdy nietrud-
no, ale zachowuje  charakter Smi-
ley’a znanego z kart powieści. Jakby 
to powiedzieć… Jest taki jakiś nijaki 
taki. Zaryzykowałbym stwierdzenie, 
że jeśli nawet dominantą charakteru 
Smiley’a jest nijakość, to sednem tej 
nijakości jest chroniczny brak po-

czucia humoru. Nie, nie idzie o to, 
by sypał bon motami (bond motami 
– jak określił je mój stary znajmy). 
Wreszcie, jak zauważył mistrz ko-
stycznego dowcipu Talleyrand, „za 
dużo dowcipu, to za mało dowci-
pu”. Niemniej zupełny brak (zanik) 
poczucia humoru z pewnością nie 
pomaga. Ktoś powie, że nie jestem 
może specjalnie powołany, by wypo-
wiadać się na temat związków inteli-
gencji z dowcipem, jestem wreszcie 
socjologiem. Jestem socjologiem – 
na swoje nieszczęście, jak napisał 
mój przyjaciel Szczepan Twardoch, 
też z wykształcenia socjolog, tyle, że 
z zawodu i powołania – pisarz. No 
właśnie, jestem socjologiem, a jak 
zauważył znany antropolog Nigel 
Barley, „socjologowie to pozbawieni 
poczucia humoru lewicujący głosi-
ciele nonsensów i truizmów”. Cóż za 
fatalne i niesprawiedliwe uogólnie-
nie. Wreszcie profesor Krzysztof Ko-
necki (socjolog) skomentował naszą 
5-letnią znajomość na Facebooku – 
„Obaj nieźli kpiarze”.

II
Może zresztą nieokiełznana inte-
ligencja niekiedy w kontaktach z 
kobietami najzwyczajniej przeszka-
dza. W posłowiu do „Imienia róży” 
opowiada Umberto Eco o „postawie 
człowieka, który kocha jakąś bardzo 
wykształconą kobietę i wie, że nie 
może powiedzieć jej, kocham cię 
rozpaczliwie, ponieważ wie (i że ona 
wie, że on wie), iż te słowa napisała 
już Liala. Jest jednak rozwiązanie. 
Może powiedzieć: Jak powiedziała-
by Liala, kocham cię rozpaczliwie. W 

tym miejscu uniknąwszy fałszywej 
niewinności, oznajmiwszy jasno, 
że nie można już mówić w sposób 
niewinny, powiedziałby jednak uko-
chanej to, co jej chciał powiedzieć: 
że ją kocha (…) Jeżeli kobieta zgo-
dzi się na te grę, będzie to dla niej 
mimo wszystko wyznanie miłości 
/…/ oboje uprawiać będą świado-
mie i z upodobaniem grę ironii…”. 
W ekranizacji powieści le Carrégo 
„Krawiec z Panamy” (swoistym hoł-
dzie złożonym Grahamowi Greeno-
wi) agent brytyjskiego wywiadu pre-
feruje inny typ rozmowy z dopiero 
co poznaną kobietą – „Możemy to 
zrobić na dwa sposoby, moja droga”. 
Pierwszy to taki, że stracimy czas na 
niepotrzebne konwenanse, a drugi, 
że zaraz pójdziemy do łóżka, by po-
tem nie żałować, że niepotrzebnie 
straciliśmy tyle czasu”. Tyle, że w 
wersji fi lmowej „Krawca z Panamy” 
(USA 2001, reżyseria John Boorman) 
agenta gra jednak ktoś, kto w żaden 
sposób nie przypomina Smiley’a, 
ani nawet Gary’ego Oldmana grają-
cego Smiley’a; szpiega gra tam sam 
Pierce Brosnan, jeden z odtwórców 
roli Jamesa Bonda. No właśnie… I 
tu wydawałoby się koło się zamyka. 
Ale może nie ma co komplikować 
problemu, wystarczy wszak uznać, 
że jedną z cech intelektu jest umie-

jętność doboru właściwych słów, do 
konkretnej płci, osoby, sytuacji…  

III
Ech, te efektowne bon moty... Tak 
często przypisuje się je różnym po-
staciom. Ot, Stefan Zweig napisał 
biografi ę Josepha Fouchégo. Ów 
minister policji wszystkich czasów, 
bo i czasów rewolucji, i czasów Ce-
sarstwa, i czasów Restauracji, nie 
jest postacią specjalnie znaną. Ba, 
wydawnictwo „Książnica” – które 
udostępniło polskie tłumaczenie 
książki Joseph Fouche. „Bildnis 
eines politischen Menschen”, w wy-
daniu z miękką okładką – uznało za 
stosowne pominąć imię i nazwisko 
bohatera książki, pozostawiając 
tylko podtytuł: Portret człowieka 
politycznego. Tak, Fouché jest dzi-
siaj w dużym stopniu kimś niemal 
anonimowym. Nie ma we Francji 
ani placu, ani ulicy jego imienia. 
A przecież to on właśnie precyzyj-
nie i lakonicznie sformułował pod-
stawową zasadę realizmu w polityce 
w sposób najbardziej skrajny. Oto 
cesarz Napoleon każe porwać i roz-
strzelać księcia d’Enghien.  Fouché 
wypowiada wtedy słynne słowa: „To 
jest gorzej niż zbrodnia, to jest błąd”. 
Niekiedy przypisuje się tę uwagę 
Talleyrandowi. 

Dziś Polska – Holandia. Czas sprawić niespodziankę 

Polscy piłkarze przygotowują 
się do dzisiejszego, wieczor-
nego starcia w Warszawie z 
Holandią w eliminacjach 

mistrzostw świata (20.45). Przed za-
planowaną od czwartku do wtorku 
ostatnią serią meczów grupowych 
biało-czerwoni plasują się na drugiej 
pozycji w grupie G, premiowanej ba-
rażami. Jest też realna szansa, że Po-
lacy pozostaną w pierwszym koszy-
ku i w barażach będą mogli liczyć na 
atut własnego boiska oraz bardziej 
przystępnych rywali. 

W tabeli przed ostatnią ścieżką 
eliminacyjną prowadzi Holandia, 
która z dorobkiem 16 pkt. wyprze-
dza Polskę (13). Na trzecim miejscu 
z bilansem 10 pkt. plasuje się Finlan-
dia. I wiele wskazuje na to, że taki 
układ sił pozostanie również po 
zakończeniu fazy grupowej, nawet, 
gdyby biało-czerwonym udało się 
dziś w Warszawie sensacyjnie wy-
grać z Holandią. Trzy dni później 
Holandia zmierzy się u siebie z Li-
twą, a Polska na wyjeździe z Maltą i 
tylko kataklizm w zespole Holandii 
mógłby sprawić, że w tabeli dojdzie 
do przetasowań. Podopiecznym 
Jana Urbana wystarczy wywalczyć 
punkt, by z drugiego miejsca zagrać 
w marcowych barażach. To plan mi-
nimum polskiej drużyny, z którym 
przystępuje również do piątkowej 
batalii z Oranjes w Warszawie. 

19 listopada zostaną opublikowa-
ne najnowsze zestawienia drużyn 
narodowych. Ten ranking będzie 
miał kluczowe znaczenie w kontek-

ście podziału na trzy koszyki bara-
żowe. Dodatkową szansę w barażach 
dostaną również ekipy, które dobrze 
spisały się w Lidze Narodów. One 
uzupełnią pulę barażową w czwar-
tym koszyku. 

Zaplanowane 20 listopada w Zury-
chu losowanie ustali cztery tzw. ścież-
ki barażowe; do każdej trafi  po jednej 

drużynie z danego koszyka. W półfi -
nałach drużyna z koszyka 1 (najwyżej 
notowane) podejmie rywala z czwar-
tego, a zespół z koszyka nr 2 zagra u 
siebie z przeciwnikiem z 3. Rozstrzy-
gnięcie nastąpi w jednym spotkaniu. 
Podobnie będzie w fi nałach każdej 
„ścieżki”, przy czym jego gospodarze 
zostaną wyłonieni losowo.

Polacy jak na razie plasują się w 
wirtualnym podziale na koszyki 
na czwartym miejscu wśród ze-
społów z drugich miejsc w swo-
ich grupach eliminacyjnych – za 
Włochami, Turcją i Ukrainą. To 
oznacza, że biało-czerwoni zna-
leźliby się w pierwszym koszyku 
i co za tym idzie, uniknęliby wła-

śnie tych trzech mocnych rywali 
w barażach. 

W przyszłorocznych mistrzo-
stwach świata, które w terminie od 
11 czerwca do 19 lipca zostaną roze-
grane na boiskach w Stanach Zjed-
noczonych, Kanadzie i Meksyku po 
raz pierwszy wystąpi 48 drużyn. 

(jb)

Urban: Mamy plan na to spotkanie
Selekcjoner piłkarskiej reprezentacji Polski Jan Urban przed meczami eliminacji 
mistrzostw świata powiedział, że Holandia jest lepszą drużyną. Uważa jednak, że 
jego zespół odpowiednią strategią może zniwelować różnicę umiejętności.
Trener Holendrów Ronald Koeman na listopadowe mecze z Polską i Litwą po-
wołał aż 15 piłkarzy z Premier League. Wsród nich są m.in. Virgil van Dijk, Ryan 
Gravenberch i Cody Gakpo z Liverpoolu, Tijjani Reijnders i Nathan Ake z Man-
chesteru City, Matt hijs de Ligt z Manchesteru United, Jurrien Timber z Arsenalu 
Londyn czy Micky van de Ven z Tott enhamu Hotspur. W kadrze znalazły się 
również takie gwiazdy, jak Denzel Dumfries z Interu Mediolan i Frenkie de Jong 
z Barcelony.
4 września Polacy zremisowali z Holendrami 1:1 na stadionie De Kuip w Rott er-
damie. Gole strzelili wówczas Denzel Dumfries i Matt y Cash.
– Można wygrać z każdym w jednym meczu, ale wiemy, gdzie w ostatnich latach 
jest reprezentacja Holandii, a gdzie jesteśmy my. Mamy trochę mniej jakości. 
Jednak mimo tego Holendrzy nie potrafi li wygrać z nami na własnym boisku, 
chociaż mieli przewagę i w wielu momentach kontrolowali spotkanie. Musimy 
zagrać sposobem i mieć odpowiednią strategię, żeby zniwelować różnicę umie-
jętności. Wystarczy spojrzeć, kto tam gra i w jakich klubach - oznajmił Urban.
Na zgrupowanie nie przyjechało trzech kontuzjowanych piłkarzy: napastnik 
Krzysztof Piątek z Al-Duhail, bramkarz Łukasz Skorupski z Bologny i obrońca Jan 
Bednarek z FC Porto. W piątek przeciwko Holandii nie zagra również m.in. pau-
zujący za żółte kartki obrońca Przemysław Wiśniewski ze Spezii.
– Mamy plan na to spotkanie. W ostatnim momencie pojawiły się trudności. 
Są kontuzje i kartki. Z urazami trudno sobie poradzić, zwłaszcza gdy pojawiają 
się one w ostatniej chwili. Wydaje mi się, że jesteśmy przygotowani, ale mecz 
wszystko pokaże – oświadczył Urban.  (PAP)

Aktualny podział drużyn na koszyki barażowe 
Koszyk 1: Włochy, Turcja, Ukraina, Polska
Koszyk 2: Węgry, Szkocja, Republika Czeska, Słowacja 
Koszyk 3: Albania, Macedonia Północna, Bośnia i Hercegowina, Kosowo
Koszyk 4 (Liga Narodów): Walia, Rumunia, Szwecja, Irlandia Północna

• Jan Urban wierzy w swój zespół. Fot. PZPN

Teraz pora na Tirol 
Piłkarze ręczni Banika Karwina nie mogli sobie wymarzyć lepszego sprawdzianu przed sobotnią walką w Pucharze 
EHF. Podopieczni trenera Michala Brůny zwyciężyli w meczu 10. kolejki Chance Ekstraligi na wyjeździe 
z Lowosicami 34:30, prezentując zwłaszcza w drugiej połowie świetny szczypiorniak. W najbliższą sobotę Banik 
zmierzy się u siebie w 3. rundzie Pucharu EHF z austriackim klubem Tirol Schwaz. Konfrontacja zaolziańskiego 
szczypiorniaka z alpejskim rozpoczyna się o godz. 18.00.

Janusz Bitt mar

W
t o r k o w y 
p o j e d y -
nek w Lo-
wosicach 
miał dla 
obu dru-
żyn duże 

znaczenie – zarówno Banik, jak też 
Łowcy z Lowosic w tym sezonie 
ścigają się z Talentem Pilzno na 
podium Chance Ekstraligi. Karwi-
niacy po zwycięstwie w Lowosicach 
wskoczyli z dorobkiem 16 punktów 
na pierwsze miejsce w tabeli. Tyle 
samo punktów posiadają jednak 
również gracze Talentu Pilzno, któ-
rzy przegrywają z Banikiem tylko 
gorszym bilansem zdobytych i stra-
conych bramek. Łowcy z Lowosic 
po przegranej z Karwiną zajmują w 
tabeli trzecią lokatę (12).

Mecz 10. kolejki Chance Ekstra-
ligi trzymał w napięciu do końca. 
Finał zaciętego spotkania okazał 
się szczęśliwszy dla Banika, który 
w kluczowych momentach zacho-

wał więcej zimnej krwi. Podopieczni 
Michala Brůny rozkręcali się nie-
mniej w meczu dosyć ostrożnie. W 
pierwszej połowie lepiej zagrali go-
spodarze, którzy schodzili do szatni 
z jednobramkową zaliczką. Banik 
zwiększył obroty po zmianie stron, 
procentowały akcje z wykorzysta-
niem kołowych oraz oskrzydlające 
wypady po błędach technicznych 
Łowców.

Z pozycji kołowego siedem goli 
zdobył w meczu Jan Užek, ale jesz-

cze skuteczniej zagrali rozgrywają-
cy Dominik Solák (8) i Ilja Blyzniuk 
(10). W karwińskiej bramce znako-
mite zawody zaliczył Petr Mokroš, 
na chwilę obecną kluczowy golki-
per zespołu Michala Brůny. Jeśli 
Mokroš w sobotę nawiąże do stylu, 
z jakim w końcówce drugiej poło-
wy wtorkowego spotkania skasował 
najlepszych strzelców Łowców, au-
striacka drużyna Tirol Schwaz nie 
będzie miała łatwej przeprawy nad 
Olzą.

Karwiniacy w Pucharze EHF poka-
zali pazury w 2. rundzie, pokonując 
w dwumeczu serbską ekipę Dynamo 
Panczewo. Na parkiecie serbskiej 
drużyny Banik przegrał wprawdzie 
27:29, ale w domowym rewanżu od-
palił petardę, wygrywając 19 paź-
dziernika 33:25. Teraz na drodze 
karwińskiej ekipy stoi nieobliczalny 
Tirol Schwaz. Sobotni mecz 3. rundy 
Pucharu EHF rusza o godz. 18.00, re-
wanż w Austrii odbędzie się tydzień 
później o tej samej porze.    

CHANCE EKSTRALIGA

LOWOSICE – 
KARWINA 30:34
Do przerwy: 15:14. Karwina: Mo-
kroš, Žárský, Voj. Košťálek – Blyzniuk 
10/1, Prašivka 5, Čížek, Užek 7, Ha-
rabiš 1, Solák 8, Skalický 1, Široký 1, 
Nantl, Bajer 1.
Lokaty: 1. Karwina 16, 2. Pilzno 
16, 3. Lowosice 12 pkt. W nast. 
kolejce: Karwina – Zlin (19. 11., 
godz. 18.00).

• Radość w ekipie Banika po zwycięstwie z Lowosicami. Fot. ARC klubu Lowosice

PIŁKA NOŻNA – MŚLF: FK Trzyniec 
– Hodonin (sob., 10.15), Vrchovina 
– Karwina B (sob., 14.00). V LIGA:
Frensztat p. R. – Sl. Orłowa (sob., 
13.00), M. Albrechti ce – Banik Ol-
brachcice (sob., 13.30). VII LIGA-gr. 
C: Sn Hawierzów – Dziećmorowice 
(sob., 14.00). VIII LIGA-MP KAR-
WIŃSKIEGO: B. Rychwałd – G. Błę-
dowice (sob., 13.00), Lutynia Dolna 
– I. Piotrowice (sob., 14.00). 
PIŁKA RĘCZNA – III RUNDA PU-
CHARU EHF: HCB Karwina – Tirol 
Schwaz (sob., 18.00). 
HOKEJ – TIPSPORT EKSTRALIGA:
Kladno – Trzyniec (dziś, 18.00, stacja 
OnePlay), K. Brno – Trzyniec (niedz., 
17.00, OnePlay); Hradec Kr. – Witko-
wice (dziś, 18.00, OnePlay).  (jb)

János Esterházy, symbol braterstwa Polski i Węgier

Przewodził mniejszości wę-
gierskiej w ówczesnej Cze-
chosłowacji, bronił praw 
Węgrów, ratował Żydów 

podczas II wojny światowej, po-
magał Polakom, którzy byli inter-
nowani we wrześniu 1939 roku, w 
tym gen. Kazimierzowi Sosnkow-
skiemu. János Esterházy chociaż 
był Węgrem, to po kądzieli był po-
tomkiem Piastów Cieszyńskich, a 
duży wpływ na jego wychowanie w 
duchu polskim i religijnym miała 
matka Elżbieta Esterházy z domu 
Tarnowska. Tę historię przybliża 
wystawa w siedzibie Kongresu Po-
laków w RC przy ul. Grabińskiej w 
Czeskim Cieszynie.

Takiej dwujęzycznej wystawy w 
historii Ośrodka Dokumentacyjne-
go Kongresu Polaków w Republice 
Czeskiej jeszcze nie było. Plansze 
przygotowane przez Mariana Stef-
fk a z tegoż ośrodka przy pomocy 
dr. Stanisława Gawlika opisane są 
w językach polskim i… węgierskim, 
czym zajął się dr Imre Molnár, so-
cjolog, historyk i dyplomata, autor 
kilku biografi i Jánosa Esterházego. 
Wystawa należy do cyklu „Potom-
kowie Piastów Cieszyńskich” i do-
kumentuje piastowski rodowód 
Jánosa Esterházego, działacza 

mniejszości węgierskiej, polityka 
węgierskiego i polskiego pochodze-
nia, który w 2019 r. otrzymał status 
Sługi Bożego w Kościele Rzymsko-
katolickim i jest kandydatem do wy-
niesienia na ołtarze. Na wystawie 
można obejrzeć również plansze 
poświęcone jego młodszej siostrze 
Marii Mycielskiej z domu Esterházy, 
ich matce Elżbiecie Esterházy z 
domu Tarnowskiej, ich babci Róży 
Tarnowskiej z domu Branickiej i 
prababci Jadwidze Branickiej z 
domu Potockiej.

János Esterházy urodził się 14 
marca 1901 r. w Ujlaku w Górnych 
Węgrzech (dziś Słowacja). Po śmier-
ci ojca w 1905 r. trójkę dzieci – Luizę, 
Jánosa i Marię wychowywała głów-
nie matka i to w duchu polskim, 
patriotycznym i religijnym.

 – Właśnie przez matkę János był 
spokrewniony z takimi polskimi ro-
dami, jak Tarnowscy, Braniccy, Po-
toccy i Czartoryscy. Jego przodkami 
byli również Piastowie cieszyńscy: 
Mieszko I, Kazimierz I i Przemysław 
I Noszak – wyjaśnia na planszach 
wystawy Marian Steff ek.

János Esterházy w 1931 r. stanął 
na czele Ligi Węgrów w Czechosło-
wacji, a po wyborach w 1935 r. zdo-
był mandat posła do Zgromadzenia 

Narodowego Republiki Czechosło-
wackiej. Gdy rząd słowacki rozpo-
czął prześladowania Żydów, János 
Esterházy pomagał Żydom uciec do 
Węgier, dawał zapomogi i ukrywał 
ich w swoim majątku. W maju 1942 r. 
jako jedyny poseł, nie zagłosował za 
ustawą o wysiedleniu Żydów ze Sło-
wacji. Po odkryciu przez Niemców 
w 1943 r. grobów polskich ofi cerów 
w Katyniu upowszechniał wiedzę o 
tym, że zbrodnię popełnili Sowieci 
i konsekwentnie nazywał ją ludo-
bójstwem. 

W 1945 r. na polecenie Gustava 
Husáka został aresztowany i prze-
kazany NKWD. W sfi ngowanym 
procesie w Moskwie oskarżono go 
o kierowanie partią faszystowską, 
szpiegostwo i szkalowanie ZSSR 
przez rozpowszechnianie wiado-
mości na temat zbrodni katyńskiej. 
Dostał 10-letni wyrok w łagrze na 
Syberii, gdzie zachorował na gruź-
licę. 

16 września 1947 r. w Czechosło-
wacji został zaocznie skazany na 
karę śmierci. W 1949 r. odesłano go 
tu w celu wykonania wyroku, ale 
dzięki staraniom rodziny i znajo-
mych, został ułaskawiony – wyrok 
zamieniono na dożywocie, które 
rozpoczęło katorgę w czechosłowac-

kich więzieniach. Ostatnim miej-
scem jego kaźni był Mírov, gdzie 8 
marca 1957 r. zmarł wskutek wycień-
czenia organizmu.

W 1993 r. został zrehabilitowany w 
Rosji. W 2009 r. prezydent RP Lech 
Kaczyński odznaczył go pośmiert-
nie Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski za pomoc pol-
skim uchodźcom podczas II wojny 
światowej. Dlatego János Esterházy 
jest symbolem wspólnej historii 
Polski i Węgier oraz braterstwa obu 
narodów.  

Wystawa, jaką można oglądać w 
siedzibie Kongresu Polaków w RC 
w Czeskim Cieszynie do 26 listopa-
da, gościła niedawno na Słowacji 
w miejscowości Dolné Obdokovce 
(po węgiersku Alsóbodok) w Cen-
trum Pielgrzymkowym im. Jánosa 
Esterházego. Zebrała tam dobre re-
cenzje i uznanie za to, że János Es-
terházy cieszy się takim zaintereso-
waniem również wśród Polaków na 
Zaolziu. Zostanie zaprezentowana 
także w Pradze, Bratysławie i Buda-
peszcie. (klm)

• Gary Oldman w fi lmie 
„Szpieg”. Fot. ARC

• Wystawa w siedzibie Kongresu Polaków w RC. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

• Po prawie dwutygodniowej prze-
rwie wróciły emocje w Tipsport Eks-
tralidze. Stalownicy Trzyniec aż do 
czwartku zaliczą mecze wyjazdowe, 
w najbliższy czwartek hitowe derby w 
Witkowicach. Fot. ZENON KISZA
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CO W TERENIE

KARWINA – Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej w 
Karwinie, zaprasza na spotkanie 
z prof. Danielem Kadłubcem „Od 
Adwentu do Godów w tradycji 
ludowej” w piątek 14 listopada o 
godz. 17.00 do budynku biblioteki 
na Rynku Masaryka w Karwinie-
-Frysztacie. Bilety w cenie 50 koron 
do nabycia: https://shop.entradio.
cz/event/59166. 
 Oddział Literatury Polskiej Bi-
blioteki Regionalnej w Karwinie 
zaprasza na spotkanie z pisarzem 
Robertem Małeckim z okazji pierw-
szego czeskiego wydania książki pt. 
„Kalamita”. Zapraszamy  w środę 19 
listopada o godz. 17.00 do budyn-
ku biblioteki na Rynku Masaryka 
w Karwinie-Frysztacie. Rezerwacja 
biletów: https://shop.entradio.cz/
event/59926.
KLUB 99 – Spotyka się w ponie-
działek 17 listopada o godz. 11.00 
w restauracji Bowling Aleš Pezda 
w Bystrzycy. Dojazd autobusem na 
Nydek od stacji kolejowej w Bystrzy-
cy na przystanek „Pod Praszywą”.
ORŁOWA-LUTYNIA – MK PZKO 
zaprasza członków i sympatyków 
do Domu PZKO na prelekcję połą-
czoną z wystawą w piątek 21. 11. (w 
godz. 16.00-20.00) i w sobotę 22. 11. 
(w godz. 10.00-14.00). W programie 
prelekcja Michała Milerskiego „O 
owcach i pasterzach” w piątek o 
godz. 17.00,  prezentacja działalno-
ści koła za rok 2025, sprzedaż ksią-
żek, smaczna kuchnia domowa.
PTTS „BESKID ŚLĄSKI” – 15 listo-
pada na wycieczkę na Łysą Górę za-
prasza Marian Sodzawiczny, tel. 736 
149 297. Startujemy z przystanku 
autobusowego Malenovice-Parking, 
a schodzić będziemy do Visalajów. 
Trasa liczy 15 km. Dojazd do Male-
novic, punktu wyjścia patrz: https://
www.ptts-beskidslaski.cz/t36-lysa-
-gora-z-malenovic-na-visalaje/.
 18 listopada Wycieczka pogra-
niczem Słowacji, Polski i Czech 
z Serafinova przez Jaworzynkę i 
Girową do Mostów k. Jabłonkowa 
– 20,5 km. Trasę można skrócić i 
zakończyć na Herczawie – 13,5 km. 
Dojazd do Serafinova: pociągiem 
pospiesznym „Kysučan” z Karwi-
ny o 6.11, z Cz. Cieszyna o 6.26, z 
Trzyńca o 6.33 do Czadcy (bilety 
MPS – Malý Pohraniční Styk). Z 
Czadcy pociągiem osobowym o 
7.05 do Skalitégo-Serafinova. Od-
jazd autobusu z Herczawy: o 14.06, 
16.06. Prowadzi Tadeusz Farnik, tel. 
776 046 326. 
TRZYNIEC-OSIEDLE – MK PZKO  
w Trzyńcu-Osiedlu wraz z MK 
PZKO w Lesznej Dolnej zaprasza-
ją na tradycyjne Świniobicie – Za-
bijaczkę w sobotę 22 listopada o 
godz. 17.00 do Domu PZKO im. A. 
Wawrosza na Tarasie. Miejscowki 
z kolacją za 400 koron można re-
zerwować pod nr.: 606 937 459 do 
15 listopada i wpłacić na konto: 
1684042379/0800 (zabijaczka/na-
zwisko).

OFERTY

MALOWANIE I CZYSZCZENIE DA-
CHÓW /dachówki i blachy/ płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki. Przyjmuję zamówienia na rok 
2026.� GŁ-583

KONCERTY

CHÓR ŻEŃSKI „MELODIA” – Za-
prasza na Koncert jubileuszowy 15 
listopada o godz. 16.00 do kościoła 
ewangelickiego w Nawsiu. Po kon-
cercie zapraszamy na poczęstunek 
do Domu PZKO.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓW-
NY PZKO, ul. Strzelnicza 28, ko-
rytarz wejściowy: wystawa pt. 

„Paweł Stalmach. Życie i pamięć”. 
Czynna w godzinach otwarcia bu-
dynku. 
CZ. CIESZYN, KONGRES PO-
LAKÓW, ul. Grabińska 458/33: 
Helena Knabówna (1894-1945)”, 
„Z historii szkolnictwa polskiego 
w Łomnej Dolnej” oraz wysta-
wy z cyklu „Potomkowie Piastów 
cieszyńskich”: „Jadwiga Branic-
ka (1827-1916)”, „Róża Tarnowska 
(1854-1942)”, „Elżbieta Esterházy 
(1875-1956)”, „János Esterházy 
(1901-1957)” i „Maria Mycielska 
(1904-1975)”. Czynne od wtorku do 
piątku w godz. 8.00-15.00. 

W I E Ś C I  P O L O N I J N E

I N F O R M A T O R 

15 listopada 1908 urodził się nasz Ojciec

śp. HENRYK SŁOWIK
z Orłowej-Poręby

Wspominają córka i syn z rodzinami.
GŁ-585

11 listopada minęła 110. rocznica urodzin

śp. GUSTAWA SŁOWIKA
byłego nauczyciela, dyrektora szkół w Trzyńcu i Jabłonkowie oraz zasłu-
żonego działacza społecznego.

GŁ-586

Nie umarli, o których pamięć trwa.
Dnia 17 listopada minie 1. rocznica nagłej śmierci

śp. LUDMIŁY WAŁASKIEJ 
z Wędryni

Wszystkich, którzy Ją znali i kochali, o chwilę wspo-
mnień prosi córka Beata z rodziną.

GŁ-587

W naszych sercach pozostaniesz na zawsze.
Dnia 14 listopada mija 20. rocznica zgonu naszego Ko-
chanego

śp. STANISŁAWA CIENCIAŁY
z Wędryni

Wszytkich, którzy Go znali, o chwilę wspomnień, zadu-
my prosi najbliższa rodzina.

GŁ-576 

Są chwile i ludzie, których się nie zapomina.
Dnia 17 listopada obchodziłby 80. rocznicę urodzin nasz 
Kochany

śp. mgr JAN WALCZYSKO
z Trzyńca

zaś 14 listopada mija 24. rocznica Jego zgonu.
Wszystkim, którzy razem z nami poświęcą Mu chwilę 
wspomnień, dziękują żona Irena, córki Urszula i Halina 
oraz syn Piotr z rodzinami.   

GŁ-580 

W naszych myślach i wspomnieniach 
stale jesteś z nami…

Dnia 15 listopada minie piąta smutna rocznica śmierci 
naszej Kochanej

śp. EMILII KOLARZOWEJ
z Karwiny

O chwilę wspomnień i modlitwę proszą najbliżsi.
RK-070

Dnia 11 listopada 2025 wspomnieliśmy 3. rocznicę śmier-
ci naszego Kochanego Ojczyma 

pana KAROLA MACURĘ 
z Trzyńca

Wszystkich którzy Go znali, prosimy o modlitwę i chwilę 
wspomnień. 

Wspominają Renia i Roman z rodzinami.
GŁ-577

Żyjecie dalej w naszych sercach
Dziś, 14 listopada, świętowałby swo-
je 90. urodziny nasz Kochany Tata i 
Dziadek

pan WŁADYSŁAW ŻAGAN
ze Stonawy

Los chciał inaczej, dlatego zamiast 
życzeń  jest tylko chwila wspomnień, 
zadumy i smutku.
Z kolei 1 lutego 2026 minie 35. rocznica 
Jego śmierci.
21 października wspomnieliśmy 8. 
rocznicę śmierci Jego Żony, naszej 
Kochanej Mamy, Babci i i Prababci

pani ADELI ŻAGAN
Z szacunkiem i wdzięcznością wspominają córka i synowie z rodzinami.

GŁ-546

Dnia 15 listopada minie 13. rocznica od śmierci 

WŁADYSŁAWA MIKULI 
z Kościelca

O chwilę wspomnień proszą żona Maria, syn i córki z ro-
dzinami.

GŁ-578

Czas jak potok płynie,
lata przemijają, 
nasza miłość i wspomnienia 
stałe miejsce  w sercu mają.

Dnia 15 listopada minie 17. rocznica 
śmierci naszej Mamy

śp. ANNY KANTOR
a dnia 21 listopada minie 27. rocznica 
śmierci naszego Taty

śp. PAWŁA KANTORA
z Bystrzycy

Z miłością, szacunkiem i wdzięcznością wspominają córka i syn z rodzi-
nami.

GŁ-579

Spoczywaj w Panu, boś w Panu żyła!
Duszy Twej życia śmierć nie skończyła...

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy krewnych, 
przyjaciół i znajomych, że dnia 11 listopada 2025 odeszła 
w cichości w wieku niespełna 85 lat nasza Ukochana 
Mamusia, Teściowa, Babcia, Prababcia, Siostra, Szwa-
gierka i Ciocia

śp. ANNA NOGOWA
z domu Cieślarowa, zamieszkała w Nawsiu

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się we wtorek dnia 18 
listopada 2025 o godz. 10.00 z kościoła ewangelickiego 
w Nawsiu. 

Zasmucona rodzina.
GŁ-589

NEKROLOGI

WAŻNE INFORMACJE
	b Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu” jest od 1 listopada 

2023 roku PNS, a.s.

	b Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 
7.30-17.00)

	b Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. Zákaznické 
centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: zakaznickecentrum@
pns.cz

	b Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod 
nr. tel. 800 400 412.

07 zgłoś się 
Piątek 14 listopada, godz. 22.10

PIĄTEK 14 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Vito odkrywa 
Polskę. Nad Bugiem 7.00 Makło-
wicz w podróży. Podróż 20. Indie 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.40 
Informacje kulturalne 12.00 Ser-
wis Info 12.10 M jak miłość (s.) 
13.50 Polonia 24 Tygodnik 14.25 
Tamte lata, tamte dni. Grażyna 
Barszczewska (mag.) 15.00 Serwis 
Info 15.10 Wszystko przed nami 
(s.) 15.40 Sportowe historie. Mistrz 
16.05 Historie z Indii 17.00 Te-
leexpress 17.20 Gra słów. Krzyżów-
ka (teleturniej) 17.50 Teleexpress 
Extra 18.15 Rączka gotuje. Dynia 
18.45 Panorama 19.10 Przystanek 
Ameryka 19.30 Program informa-
cyjny, sport, pogoda 20.25 Na do-
bre i na złe (s,) 21.15 Na sygnale (s.) 
22.10 07 zgłoś się 23.10 Panorama 
23.30 Kabaret Hrabi. Savoir-vivre. 

SOBOTA 15 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Giganci nauki 
(teleturniej) 7.30 Pytanie na śniada-
nie 11.15 Studio w kontakcie 12.00 
Dom na głowie (s.) 13.05 Jak to się 
mówi, czyli Kasia u Bralczyka (mag.) 
13.35 Na dobre i na złe (s.) 14.30 
Na sygnale (s.) 15.25 Okrasa łamie 
przepisy. Zapomniane ryby 16.00 
Kulturalni PL 17.00 Teleexpress 
17.25 M jak miłość (s.) 18.20 Lecę 
za miłością. Kwiat lotosu, Chopin 
i... sajgonki (mag.) 18.55 62. KFPP w 
Opolu - Małe tęsknoty - koncert pa-
mięci Wojciecha Trzcińskiego 19.30 
Program informacyjny, sport, pogo-
da 20.20 Ranczo 10 (s.) 21.15 Stawka 
większa niż życie (s.) 22.20 The Best 
of Kabaret Moralnego Niepokoju 
23.35 LemON na dobry wieczór. 

NIEDZIELA 16 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Rodzinka.pl 
(s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 10.35 
Lecę za miłością. Kwiat lotosu, Cho-
pin i... sajgonki 11.10 Słowo daję!. 
Nazwy miejscowości (mag.) 11.25 
Makłowicz w podróży. Podróż 20. 
Indie 11.55 Między ziemią a niebem 
12.00 Anioł Pański 12.15 Między 
ziemią a niebem 12.50 Słowo na 
niedzielę. Czy umiesz rozpoznać Je-
zusa? 13.00 Transmisja mszy świę-
tej 14.15 Księżna Łowicka 16.00 62. 
KFPP w Opolu - Zróbmy więc pry-
watkę... (koncert) 17.00 Teleexpress 
17.25 M jak miłość (s.) 18.10 La-
skowik & Malicki (pr. rozr.) 18.30 
Szansa na sukces. Opole 2026. Anna 
Wyszkoni 19.30 Program informa-
cyjny, sport, pogoda 20.20 Matylda 
(s.) 21.20 Z gwiazdą przez świat. 
Roman Frankl (mag.) 22.15 Czarny 
mercedes (film kryminalny). 

PONIEDZIAŁEK 17 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Utrata. Za-
nim to się stanie 7.00 Rosół polski 
(mag.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.40 Przystanek Ameryka 12.00 
Serwis Info 12.10 Osiecka (s.) 13.00 
Rodzinka.pl (s.) 14.00 Kulturalni 
PL (mag.) 15.00 Serwis Info 15.10 
Kiedyś to było... 15.40 Wynalazki 
na medal (mag.) 16.00 Zaraz wra-
cam (s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 

17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Te-
leexpress Extra 18.15 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 18.45 Panorama 19.10 
Nad Niemnem. Za wschodnią gra-
nicą 19.30 Program informacyjny, 
sport, pogoda 20.25 Czas honoru 
4 (s.) 22.10 Lecę za miłością. Kwiat 
lotosu, Chopin i... sajgonki (mag.) 
22.45 Raz na milion lat - piosenki 
zespołu Republika (koncert) 23.10 
Panorama 23.30 Kod bezpieczeń-
stwa (mag.). 

WTOREK 18 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Pożyteczni.
pl (mag.) 7.00 Rączka gotuje 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.40 Nad 
Niemnem. Za wschodnią granicą 
12.10 Ranczo 10 (s.) 13.05 61. KFPP 
w Opolu 14.00 Kod bezpieczeń-
stwa (mag.) 14.30 Moda na język 
polski. Żarnowiec i język Marii Ko-
nopnickiej (mag.) 15.00 Serwis Info 
15.10 Historia kuchni polskiej. Jan 
Szyttler 16.00 Zaraz wracam (s.) 
16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Gra słów. Krzyżów-
ka (teleturniej) 17.50 Teleexpress 
Extra 18.15 Jerzy Zalszupin. Z 
Warszawy do Brazylii 18.45 Pano-
rama 19.10 Wschód 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.25 
Ojciec Mateusz 29 (s.) 22.10 To ja, 
Antoni... 23.10 Panorama (mag.) 
23.30 Sekielski wieczorową porą. 

ŚRODA 19 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Prywatne życie 
zwierząt 13. Woda 7.00 Okrasa łamie 
przepisy. Zapomniane ryby 7.30 Py-
tanie na śniadanie 11.40 Wschód 
12.00 Serwis Info 12.10 Ojciec Ma-
teusz 29 (s.) 13.50 Polacy światu. 
Maria Czapska 14.05 Ambasador 
Pokoju 15.00 Serwis Info 15.10 Pol-
skie parki narodowe. Park Narodo-
wy Ujście Warty 15.40 Turystyczna 
jazda. Szlakiem uzdrowisk –Litwa 
16.00 Zaraz wracam (s.) 16.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 17.50 Teleexpress Extra 18.15 
Rosół polski (mag.) 18.45 Panora-
ma 19.10 Kierunek Zachód (mag.) 
19.30 Program informacyjny, sport, 
pogoda 20.25 Za marzenia (s.) 22.15 
Studio w kontakcie 23.10 Panorama 
(mag.) 23.30 Magazyn Ekspresu Re-
porterów. 

CZWARTEK 20 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 7.00 Górna półka smaku 
(mag.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.40 Kierunek Zachód (mag.) 
12.00 Serwis Info 12.10 Za marze-
nia (s.) 13.55 Studio w kontakcie 
(74) 14.40 Całkiem niezła historia. 
Mocna 15.00 Serwis Info 15.10 Daję 
słowo - Maciej Orłoś 2 (talk-show) 
16.00 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 16.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 17.50 Teleexpress Extra 18.15 
Makłowicz w podróży. Podróż 20. 
Indie - Ulice Delhi 18.45 Panora-
ma 19.10 Wilnoteka 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.25 
Krucjata. Prawo serii (s.) 22.15 Polo-
nia 24 Tygodnik 22.50 Tylko jeden 
skecz. Kabaret TEY 23.10 Panorama 
23.30 Mieczysław Jahoda. Sztuk-
mistrz z Krakowa (film dokum.).  

WSPOMNIENIA

Będzie pociąg Użhorod – Koszyce – Warszawa?

W smutnym czasie wojny 
Rosji przeciwko Ukra-
inie są jednak takie 
momenty, gdy z Ukra-

iny przychodzą do nas pozytywne 
wiadomości. I to jakie! W połowie 
września, po błyskawicznej budo-
wie oddano do użytku linię kolejową 
europejskiej szerokości na odcinku 
Czop (stacja na ukraińsko-słowackiej 
granicy) – Użhorod (stolica ukraiń-
skiego Zakarpacia).

W związku z tym uruchomiono 
pociągi na trasie Użhorod – Koszyce 
– Bratysława i Użhorod – Budapeszt 
– Wiedeń. W planach są pociągi z 
Użhorodu przez Koszyce, Poprad i 
Żylinę do Pragi. Ukraińcy się cieszą 
– to przełomowe wydarzenie w ra-
mach integracji europejskiej Ukra-
iny. Z tej okazji do Użhorodu przy-
jechali prezydent Ukrainy Zełeński 
i słowacki premier Fico, a zatem 
doszło do wizyty obu polityków, co 
również jest dużym pozytywem. Ale 
to wydarzenie może też być ważne 
dla naszej społeczności Polaków na 
Słowacji. Dlaczego?

Na łamach „Monitora” wielokrot-
nie poruszałem temat transgranicz-
nego wykluczenia komunikacyjnego 
wschodniej Słowacji, zwłaszcza w re-
lacjach z Polską. Jesteśmy sąsiada-
mi, a mimo to połączeń kolejowych z 
Polską jest jak na lekarstwo. Jeśli już, 
to są z Bratysławy do Warszawy przez 
Czechy, ale brakuje tych bezpośred-
nich – z Żyliny, Popradu, Preszowa, 
Koszyc i Medzilaborców do Polski.

Polskie elity z Warszawy niespe-
cjalnie chcą rozwijać ten kierunek 
współpracy i długo można by pisać, 

dlaczego nie jest on dla nich priory-
tetem. Sporo osób, nawet tych mą-
drych i wykształconych, nadal pa-
trzy na Słowację trochę z góry, myli 
ją z Czechami i popełnia kardynalne 
błędy.

To niewiarygodne, że robią to rów-
nież poważni ludzie na wysokich sta-
nowiskach! Ale przeważa coś jeszcze 
– przeświadczenie, że wschodnia 
Słowacja „nie zasługuje” na uwagę 
ze strony Warszawy, bo „nic tam nie 
ma”, bo to „peryferie Unii Europej-
skiej”, region bez żadnego znacze-
nia gospodarczego i tranzytowego, 
położony „na końcu świata”. Jest to 
oczywiście skrajnie niesprawiedliwe 
podejście.

Uruchomienie kolei europejskiego 
standardu do Użhorodu zmienia tę 
sytuację fundamentalnie. Z dnia na 
dzień Zakarpacie, jedyny bezpieczny 
region Ukrainy, zmienił swoją funk-
cję z peryferii na obwód o strategicz-
nym znaczeniu dla integracji euro-
pejskiej naszych sąsiadów. Karpaty 
zawsze były dla Użhorodu barierą – 
ograniczały możliwości transportu, 
skazywały miasto i region na pery-
feryjność. Nagle okazały się błogo-
sławieństwem, stając się skuteczną 
tarczą dla rosyjskich rakiet i dronów, 
które przelatują przez nie rzadko i są 
łatwe do strącenia.

Przyklejony do słowackiej gra-
nicy Użhorod, stolica Zakarpacia i 
piękne miasto, awansował do roli 
jednego z najważniejszych centrów 
spotkań ukraińskich i światowych 
przywódców oraz centrum ukraiń-
sko-unijnej współpracy politycznej, 
biznesowej, samorządowej. Z nieco 

prowincjonalnego miasta stał się 
strategicznie ważnym hubem logi-
stycznym, punktem przesiadkowym 
z szerokotorowych pociągów kolei 
ukraińskich na pociągi europejskich 
przewoźników.

Ukraina już anonsuje, że obecne 
połączenia kolejowe z Użhorodu do 
Koszyc, Popradu, Bratysławy, Buda-
pesztu i Wiednia to tylko początek. 
Chce również bezpośrednich pocią-
gów z Użhorodu do Pragi, Brna, Mo-
nachium, Berlina, a może i do innych 
ważnych miast europejskich.

I nagle okazuje się, że na mapie 
planowanych połączeń kolejowych 
z Użhorodu nie ma Polski. Czy Pol-
ska może sobie pozwolić na to, by 
zostać pominięta w tych planach? W 
pewnym sensie oznaczałoby to po-
minięcie jej w procesie powojennej 
odbudowy Ukrainy, na czym polskim 
elitom bardzo zależy. Pociągi War-
szawa – Użhorod są zatem strategicz-
nie ważne i nie szkodzi, że istnieją 
już połączenia z Warszawy, Lublina, 
Krakowa i Przemyśla do Lwowa, Ki-
jowa i Kowla.

Utworzenie pociągów Użhorod – 
Koszyce – Tarnów – Kraków – War-
szawa oznaczałoby przełom również 
dla Polaków na Słowacji, którzy w 
końcu zyskaliby dogodne połącze-
nia z Polską.

Cała sytuacja pokazuje, jak zagma-
twane są nasze losy, bo kto by mógł 
jeszcze nie tak dawno przypuszczać, 
że Użhorod może mieć jakiś większy 
związek ze sprawami Polaków na Sło-
wacji.

Jakub Łoginow
Polonia.sk/SŁOWACJA

Danuta Wałęsa i Andrzej Poczobut 
laureatami nagrody im. A. Wajdy

B
yła pierwsza dama 
Danuta Wałęsa i 
polsko-białoruski 
dziennikarz, wię-
zień polityczny 
Andrzej Poczobut 
są laureatami Na-

grody im. Andrzeja Wajdy 2026 – 
ogłosiła Fundacja Kyoto–Kraków, 
przyznająca to wyróżnienie. Wręcze-
nie nagrody nastąpi 6 marca 2026 r. 
w setną rocznicę urodzin Andrzeja 
Wajdy. Laureaci otrzymają grafikę 
– autoportret reżysera – oraz 75 tys. 
zł. Rok 2026 Senat RP ogłosił Rokiem 
Andrzeja Wajdy.

Fundacja Kyoto–Kraków im. An-
drzeja Wajdy i Krystyny Zachwa-
towicz-Wajdy przyznaje nagrodę 
osobom i organizacjom za wybitną 
działalność w duchu solidarności 
społecznej, za postawy, które – 
podobnie jak życie i twórczość jej 
patrona – łączą artystyczną wraż-
liwość, odwagę moralną i troskę o 
wspólnotę.

Danuta Wałęsa jest – jak podała 
Fundacja Kyoto-Kraków – „jedną z 
najbardziej rozpoznawalnych kobiet 
współczesnej historii Polski, sym-
bolem siły, odwagi i determinacji w 
obliczu dziejowych wyzwań. Przez 
wiele lat pozostawała w cieniu męża, 
Lecha Wałęsy, będąc jednak nie 
mniej ważnym uczestnikiem polskiej 
drogi do wolności. To Danuta Wałęsa 

odebrała w jego imieniu Pokojową 
Nagrodę Nobla. Dziś, jako działaczka 
społeczna, podejmuje tematy rów-
ności, rodziny i empatii, przypomi-
nając, że solidarność zaczyna się od 
codziennej odpowiedzialności za 
drugiego człowieka. Jej historia jest 
świadectwem odwagi i wewnętrznej 
siły, a zarazem jednym z najbardziej 
autentycznych głosów polskiej histo-
rii ostatnich dekad”.

Andrzej Poczobut, dziennikarz, 
publicysta i działacz Związku Pola-
ków na Białorusi, od lat – jak uza-
sadniła wybór fundacja – „stanowi 
symbol niezłomnej walki o prawdę, 
prawa człowieka i wolność słowa. 
W obliczu brutalnych represji i 

więzienia pozostał wierny przeko-
naniu, że słowo może być aktem 
wolności, a świadectwo prawdy 
obowiązkiem wobec narodu. Jego 
postawa, łącząca odwagę z głębokim 
poczuciem odpowiedzialności, jest 
świadectwem solidarności między 
narodami Polski i Białorusi oraz 
przypomnieniem, że wartości, któ-
re były ważne dla Andrzeja Wajdy 
– wolność, godność i prawda – są 
uniwersalne i ponadczasowe”.

Nagroda została ustanowiona w 
2018 r. Dotychczas otrzymali ją: Je-
rzy Owsiak, Adam Wajrak, Janina 
Ochojska, Dariusz Popiela, Anna Dą-
browska, Marian Turski, Fundacja 
Wolne Sądy, Adam Michnik.� (PAP)

•	 Laureaci Nagród im. Andrzeja Wajdy 2026. Fot. X TVP



14  ♩ Głos   |   piątek   |   14 listopada 2025 ♩   15Głos   |   piątek   |   14 listopada 2025

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V
CO W TEATRZE

SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Sametový králíček (14, godz. 8.30, 
10.30).

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Już będę grzeczny, dziadku! (film) 
7.50 Szatnia 8.15 Pieczenie na nie-
dzielę 8.55 Łopatologicznie 9.45 
Kalendarium 10.00 Kamera na 
szlaku 10.30 Obiektyw 11.05 Cyrk 
Humberto (s.) 12.00 Pytania Václa-
va Moravca 13.00 Wiadomości 

 

13.50 Jaś i tajemnicza żebraczka 
(bajka) 14.35 Na cienkim lodzie 
(film) 15.35 Zła krew (s.) 16.55 Słyn-
ne zbójnickie historie (s.) 17.55 Ziel-
nik 18.25 Co umiały nasze babcie 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.10 Potomcy (s.) 21.10 
Výborná SHOW 21.55 Osada (s.) 
23.00 Sprawy detektywa Murdo-
cha (s.) 23.45 Podróż po Reykjaviku 
0.10 Nasze hobby. 
TVC 2 
6.00 Snowdon i Małgorzata: skan-
daliczna afera 6.45 Rozwiązywanie 
tajemnic 7.35 Hitler: przywódca 
8.25 Czechosłowacki tygodnik fil-
mowy 8.40 Poszukiwania utraco-
nego czasu 8.55 Historie.cs 9.50 
Linia frontowa 10.40 Elżbieta i Mał-
gorzata, królewskie siostry 11.30 
Nie poddawaj się 11.55 Magazyn 
chrześcijański 12.25 Spostrzeżenia 
z zagranicy 12.30 Piękno przyro-
dy 13.15 Ezoteryczne Czechy 13.40 
Jak Wikingowie zdobyli świat 14.35 
Australijska przygoda 15.30 Hokej: 
Tipsport ELH 2025/2026: HC Ener-
gie Karlowe Wary - Rycerze Kladno 
(transmisja) 19.00 Historie budowli 
19.10 Szumawskie muzeum browar-
nictwa 19.20 Ciekawostki z regio-
nów 19.50 Wiadomości w czeskim j. 
migowym 20.00 Żegnaj, Kalifornio 
(film) 21.40 Kochankowie i morder-
cy (film) 23.30 Zamach na JFK. 
NOVA 
6.05 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.20 Karate owca (s. anim.) 6.30 Zig 
i Sharko (s. anim.) 6.40 Odznaka Vy-
sočina (s.) 7.55 Życie na zamku (s.) 
8.45 My, właściciele domków letni-
skowych 10.05 Pojedynek na talerzu 
11.00 10 000 BC (film) 13.15 Come-
back (s.) 13.40 Grubasek (film) 15.30 
Jak się tresuje krokodyle (film) 18.00 
Pościg: wydanie specjalne 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Guru (s.) 21.30 Policja kryminalna 
Anděl (s.) 22.45 Odłamki 23.20 De-
ath Race: wyścig śmierci (film) 1.40 
Wszystko się może zdarzyć. 
PRIMA
6.05 Przygody Bolka i Lolka (s. 
anim.) 6.30 M.A.S.H. (s.) 8.25 Pri-
ma Czechy 9.00 Prima świat 9.35 
Ferma Vojty Kotka 11.00 Partia Te-
rezy Tománkowej 12.00 Poradnik 
domowy 12.55 Poradnik Pepy Libic-
kiego 13.40 Ogrodnik w zasięgu ręki 
14.20 Poradnik Ládi Hruški 15.15 
Jak zbudować marzenie - wyda-
nie specjalne 16.25 Nigdy nie mów 
nigdy (film) 18.55 Wiadomości, 
pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Zdrajcy 21.45 
Zdrajcy: z zaświatów 22.25 Powią-
zania Markéty Fialovej 23.10 Twier-
dza (film) 1.45 Cudzoziemiec (film). 

PONIEDZIAŁEK 17 LISTOPADA 

TVP 1 
6.10 Akacjowa 38 (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.30 
Studio Raban 8.00 Serwis Info 
 

9.00 Ranczo (s.) 10.05 Komisarz 
Alex 2 (s.) 11.00 Ojciec Mateusz 
32 (s.) 12.00 Serwis Info 12.10 
Agrobiznes 12.55 BBC w Jedynce. 
Planeta Ziemia 3 14.00 Wichro-
we wzgórze (s.) 15.00 Serwis Info 
15.15 Reporterzy 15.35 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.30 Jaka to melodia? (teleturniej) 
18.10 Klan (s.) 18.45 Akacjowa 38 
(s.) 19.30 Program informacyjny, 
sport, pogoda 20.25 Piłka noż-
na. Eliminacje mistrzostw świata. 
Mecz Malta - Polska 23.15 Świat bez 
fikcji. List biskupów. 
TVP 2 
6.25 Rodzina (nie od) święta 6.55 
Barwy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie 
na śniadanie 11.50 Okrasa łamie 
przepisy. Soczewiaki, czyli socze-
wica na talerzu 12.30 Koło fortuny 
(teleturniej) 13.15 Miłość i nadzieja 
(s.) 14.05 Va banque (teleturniej) 
14.35 Na sygnale (s.) 15.05 La Pro-
mesa - pałac tajemnic (s.) 16.00 
Koło fortuny (teleturniej) 16.35 Fa-
miliada (teleturniej) 17.20 Miłość 
i nadzieja (s.) 18.15 Va banque (te-
leturniej) 18.50 Jeden z dziesięciu 
(teleturniej) 19.25 Barwy szczęścia 
(s.) 19.55 Domowe patenty (mag.) 
20.05 Barwy szczęścia (s.) 20.55 M 
jak miłość (s.) 21.55 Na sygnale (s.) 
22.55 W cieniu śmierci (s.) 23.55 
Poznajmy się jeszcze raz (komedio-
dramat). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Warszawa 7.45 Dzień 
Dobry TVN 11.40 Kuchenne rewo-
lucje 13.55 The Floor (teleturniej) 
14.35 Ukryta prawda 16.50 Szpital 
św. Anny (s.) 17.55 Detektywi (s.) 
19.00 Fakty 20.10 Doradca smaku 
(mag.) 20.15 Na Wspólnej (s.) 20.55 
The Floor (teleturniej) 21.35 25 lat 
niewinności. Sprawa Tomka Ko-
mendy (dramat biograficzny). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.30 Malanowski i partnerzy (s.) 
9.30 Trudne sprawy 11.30 Glinia-
rze (s.) 14.40 Dlaczego ja? 15.50 
Wydarzenia 16.20 Interwen-
cja (mag.) 16.30 Na ratunek 112. 
Zombie 17.00 Gliniarze (s.) 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wyda-
rzenia, sport, pogoda 19.55 Milio-
nerzy (teleturniej) 20.35 Megahit. 
Pretty Woman (komedia roman-
tyczna USA) 23.05 Pitbull. Niebez-
pieczne kobiety (film). 

TVC 1 
6.00 Księżycowy kamień (bajka) 
7.10 Zła krew (s.) 8.25 Plaváček 
(bajka) 9.40 O Radkowi i Milenie 
(bajka) 10.45 O mądrej Sorfarinie 
(bajka) 11.55 Królewskie igraszki 
(film) 13.35 Jak smakuje miłość 
(bajka) 14.45 Złotnik Ondra (baj-
ka) 15.50 Przystojnak Hubert (film) 
17.20 O Janie i niesamowitym 
przyjacielu (bajka) 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.05 
OKTOPUS II (s.) 21.10 Havel (film) 
22.55 Dalgliesh (s.) 23.45 Fauda (s.) 
0.30 Pogotowie kulinarne. 
TVC 2 
6.00 Amerykańskie dynastie 6.55 
Najważniejsze wydarzenia II woj-
ny światowej w kolorze 7.45 Cuda 
techniki 8.35 Drome, Francja bez 
ogródek 9.30 Piękno przyrody 
10.15 Windsorowie pod nadzorem 
11.05 Irlandia, szmaragdowa wy-
spa 11.50 Przygody nauki i techniki 
12.20 Telewizyjny klub niesłyszą-
cych 12.50 Magazyn religijny 13.20 
Wolni 14.40 Śladami trzeciego ru-
chu oporu 15.10 Żelazna kurtyna 

 

17.00 Aksamitna FAMU 17.55 Hi-
storia czeskiego górnictwa 18.20 
Korzenie życia 19.15 Ciekawostki 
z regionów 19.40 Spostrzeżenia 
z zagranicy 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Wręcze-
nie nagród Pamięci Narodu 2025 
(transmisja) 21.25 Granica (film) 
23.55 Elżbieta i Małgorzata, kró-
lewskie siostry 0.40 Babel. 
NOVA 
6.15 Zig i Sharko (s. anim.) 6.30 
Żółwik Sammy II (film anim.) 
8.25 Richie milioner (film) 10.25 
Rodzinne kłopoty oficjela Tříski 
(film) 11.55 Epoka lodowcowa III: 
Era dinozaurów (film anim.) 13.50 
Asterix i Obelix: W służbie Jej Kró-
lewskiej Mości (film) 16.15 Delikat-
ne fale (film) 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Policja kryminalna Anděl (s.) 21.40 
Spece (s.) 22.50 Weekend 23.30 Ko-
lekcjoner kości (film) 2.00 Rodzin-
ne kłopoty oficjela Tříski (film). 
PRIMA 
6.00 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.45 
ZOO nowe początki (s.) 7.40 Mło-
da krew (s.) 9.00 Światowcy (film) 
11.10 Grinch (film) 13.15 Szaleń-
stwa panny Ewy (film) 15.05 Cu-
downa sakiewka (bajka) 16.55 Na-
kryto do stołu! 18.00 ZOO nowe 
początki (s.) 18.55 Wiadomości, 
pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Stan wyjąt-
kowy (film) 22.25 Bez poczucia 
winy 23.25 Tak jest, szefie! 0.30 
Policja w akcji. 

PIĄTEK 14 LISTOPADA 

TVP 1 
6.10 Akacjowa 38 (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.30 
Agape blisko Ciebie 8.00 Serwis 
Info 8.20 Okrasa łamie przepisy. 
Zapomniane ryby 9.00 Ranczo (s.) 
10.00 Komisarz Alex 2 (s.) 11.00 
Ojciec Mateusz 32 (s.) 12.00 Ser-
wis Info 12.10 Agrobiznes 12.40 
Magazyn rolniczy 12.55 Natura w 
Jedynce. Jaimen Hudson 14.00 
Wichrowe wzgórze (s.) 15.00 Ser-
wis Info 15.15 Reporterzy 15.35 
Gra słów. Krzyżówka (teleturniej) 
16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.30 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 18.10 Klan (s.) 18.45 
Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 
20.25 Piłka nożna. Eliminacje mi-
strzostw świata. Polska - Holandia 
23.15 Czarna śmierć (s.) 
TVP 2 
6.25 Anna Dymna - spotkajmy się 
(talk-show) 6.55 Barwy szczęścia 
(s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 11.55 
Jedzenie ma znaczenie (mag.) 
12.30 Koło fortuny (teleturniej) 
13.15 Miłość i nadzieja (s.) 14.05 Va 
banque (teleturniej) 14.35 Na sy-
gnale (s.) 15.05 La Promesa - pałac 
tajemnic 16.00 Koło fortuny (tele-
turniej) 

17.20 Miłość i nadzieja (s.) 18.15 
Va banque (teleturniej) 18.50 Je-
den z dziesięciu (teleturniej) 19.25 
Barwy szczęścia (s.) 19.55 Domowe 
patenty (mag.) 20.05 Barwy szczę-
ścia (s.) 20.45 Postaw na milion 
(teleturniej) 21.50 Tak to leciało! 
(teleturniej) 22.45 To jest grane (pr. 
muz.) 23.20 James Bond. Moonra-
ker (film sensacyjny). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Płock 7.45 Dzień 
Dobry TVN 11.40 Kuchenne re-
wolucje. Gościna Ślonsko, Tar-
nowskie Góry 12.50 Kuchenne 
rewolucje. Warszawa 13.55 The 
Floor (teleturniej) 14.35 Ukryta 
prawda 16.50 Szpital św. Anny (s.) 
17.55 Detektywi (s.) 19.00 Fakty, 
sport, pogoda 20.00 Batman (film 
USA) 23.45 Kroniki Riddicka (film 
USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.30 Glinia-
rze (s.) 14.40 Dlaczego ja? 15.50 
Wydarzenia 16.20 Interwencja 
(mag.) 16.30 Na ratunek 112 17.00 
Gliniarze (s.) 18.00 Pierwsza mi-
łość (s.) 18.50 Wydarzenia, sport, 
pogoda 20.00 Kiler (komedia sen-
sacyjna) 22.15 Niepamięć (film 
USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 
9.45 Pieczenie na niedzielę 10.25 
Chwila dla piosenki 10.35 Bana-
nowe rybki 11.00 Powrót na łono 
natury 11.30 AZ kwiz 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.00 Na tropie 14.25 Re-
porterzy TVC 15.15 Chwila dla pio-
senki 15.30 Uśmiechy Dany Sys-
lowej 16.10 Łopatologicznie 17.00 
Podróż po Reykjaviku 17.30 AZ 
kwiz 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 Codziennie się ktoś ro-
dzi (s.) 20.55 Wszystko-party 21.55 
Hercule Poirot (s.) 23.30 Inspektor 
Candice Renoir (s.) 0.25 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Twierdza 
sępów 9.25 Przygody nauki i tech-
niki 9.55 Kreta, kolebka rejonu 
śródziemnomorskiego 10.50 Spo-
strzeżenia z zagranicy 11.00 Szopy 
pracze - mistrzowie sztuki prze-
życia 11.50 Robotyczne protezy 
- nowa nadzieja 13.15 Wiadomość 
od Valéra Kováča 13.30 Linia fron-
towa 14.25 Bogowie i mity starej 
Europy 14.45 Ludzie na granicy  

16.05 Historie domów 16.25 Ezo-
teryczne Czechy 16.50 Australij-
ska przygoda 17.50 Piłka nożna: 
przygotowawczy mecz U21 2025: 
Czechy - Serbia (transmisja) 20.00 
Gliniarz (film) 21.45 Samuraj (film) 
23.25 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 23.40 Bezsenność (film) 
1.30 Telewizyjny klub niesłyszą-
cych. 
NOVA 
6.00 Śniadanie 8.25 Ulica (s.) 9.25 
Bracia i siostry (s.) 10.45 Detektyw 
Monk (s.) 11.35 Oto Oneplay 12.00 
Południowe wiadomości, sport, 
pogoda 12.25 Przychodnia w róża-
nym ogrodzie (s.) 13.40 Mentalista 
(s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Pamiętnik współczesnego ojca 
(film) 22.40 Mistrzostwa powiatu 
(s.) 23.55 Życzenie śmierci (film) 
2.15 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. 
(s.) 9.10 Słoneczna (s.) 10.35 ZOO 
nowe początki (s.) 11.30 Polabí (s.) 
12.45 Agenci NCIS (s.) 14.40 Inco-
gnito 15.45 Tak jest, szefie! 16.55 
Nakryto do stołu 18.00 ZOO nowe 
początki (s.) 18.55 Wiadomości, 
pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Farma Voj-
ty Kotka 21.35 Kochamy Czechy 
23.25 Tak jest, szefie! 0.25 Policja 
w akcji. 

SOBOTA 15 LISTOPADA 

TVP 1 
6.20 Balans bieli 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.40 Rok w 
ogrodzie (mag.) 8.20 Pełnospraw-
ni 8.55 Ranczo (s.) 10.00 Komisarz 
Alex 2 (s.) 10.55 Ojciec Mateusz 32 
(s.) 11.55 Gwiazdy w południe. Vera 
Cruz (western USA) 13.30 Dobre 
strony. Juliusz Machulski i Robert 
Więckiewicz 13.50 Polskie parki 
narodowe. Białowieski Park Naro-
dowy 14.25 Okrasa łamie przepi-
sy. Soczewiaki, czyli soczewica na 
talerzu 15.00 Rolnik szuka żony 
12 (s.) 16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 
Teleexpress 17.35 Ojciec Mateusz 
34 (s.) 18.40 Jaka to melodia? (tele-
turniej) 19.30 Program informacyj-
ny, sport, pogoda 20.25 Profilerka 
Jastrë (s.) 21.25 Hit na sobotę. Gra 
o wszystko (dramat biograficzny) 
23.55 Kill Bill 2 (film USA). 
TVP 2 
6.25 M jak miłość. 25 lat „M jak 
miłość“ 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.15 Domowe patenty (mag.) 11.30 
Górna półka smaku (mag.) 12.10 
Postaw na milion (teleturniej) 
13.05 Miłość i nadzieja (s.) 14.00 
Familiada (teleturniej) 14.35 Koło 
fortuny (teleturniej) 15.15 Szansa 
na sukces. Opole 2026. Anna Wy-
szkoni 16.15 Na dobre i na złe (s.) 
17.20 Miłość i nadzieja (s.) 18.15 
Va banque (teleturniej) 18.45 Sło-
wo na niedzielę. Czy umiesz roz-
poznać Jezusa? 19.00 Informacje 
kulturalne 19.25 Rodzinka.pl (s.) 
20.30 The Voice of Poland 16. Live 
23.35 Milionerzy (komedia francu-
ska). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje 7.45 Dzień Dobry 
TVN 11.30 Na Wspólnej (s.) 13.25 
MasterChef (pr. rozr.) 15.00 Nigdy 
w życiu! (komedia romantyczna) 
17.20 Unboxing - wielkie otwar-
cie 17.55 Ugotowani 19.00 Fakty, 
sport, pogoda 19.45 Afryka Express 
(reality show) 21.25 Cast Away. 
Poza światem (dramat USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.35 Ewa go-
tuje (mag.) 12.05 Awantura o kasę 
(teleturniej) 13.15 Nie ma mocných 
(komedia) 15.30 Chłopaki do wzię-
cia (s.) 16.30 Randka w ciemno 
17.30 Awantura o kasę (teleturniej) 
18.50 Wydarzenia, sport, pogoda 
19.55 Kabaret na żywo. Młodzi i 
Moralni 

TVC 1 
6.00 Co umiały nasze babcie 6.25 
Zielnik 6.55 Zbrodnia w galerii 
obrazów (film) 7.30 Łopatologicz-
nie 8.25 Trafiła kosa na kamień 
(bajka) 9.10 Uśmiechy Antonína 
Moskalyka 9.45 Wędrówki po Cze-
chach przyszłości 10.15 Wszystkie 
zwierzęta duże i małe (s.) 11.05 
Wszystko-party 12.00 Z metropo-
lii, Tydzień w regionach 12.25 Na-
sze hobby 12.50 Spostrzeżenia z 
zagranicy 13.00 Wiadomości 13.05 
Chan Sulejman i nimfa Fatme (baj-
ka) 14.05 Czego nie wiedzą niedź-
wiedzie (bajka) 14.55 Już będę 
grzeczny, dziadku! (film) 16.20 
Hercule Poirot (s.) 17.55 Powrót na 
łono natury 18.25 Chłopaki w akcji 
18.55 Prognoza pogody, wiadomo-
ści, sport 20.10 Cuda natury 21.20 
Zdeněk Barták 70 (koncert) 22.50 
Król rozrywki (film) 0.30 Dalgliesh 
(s.) 1.20 Panna Holmes (s.). 
TVC 2 
6.00 Twierdza sępów 6.50 Zwie-
rzęca odyseja 7.45 Czar Wielkiej 
Brytanii 8.40 Na rowerze po Cze-
chach 8.50 Bedeker 9.20 Cuda 
techniki 10.10 Lotnicze katastrofy 
10.55 Auto moto świat 11.15 Auto 
moto test 11.30 Tajemnica ptasich 
olbrzymów 12.25 Czeskie cuda 
12.55 Babel 13.20 Starożytne mo-
carstwa 14.15 Bitwa o ujście rzeki 
(film) 16.10 Manu i Matěj podróżu-
ją po środkowych Włoszech 16.35 
Drome, Francja bez ogródek 17.30 
Cudowna planeta 18.25 Podróże 
dookoła świata 19.15 Wiadomość 
od Valéra Kováča 19.30 Historie do-
mów 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Czarny tulipan 
(film) 21.55 Wściekłe psy (film) 
23.35 Igrając z ogniem (film) 0.55 
Bogowie i mity starożytnej Europy. 
NOVA 
6.05 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.10 Karate owca (s. anim.) 6.20 
Zig i Sharko (s. anim.) 6.55 Pojedy-
nek na talerzu 7.50 Weekend 9.10 
Cukiernia (s.) 10.30 Pościg: wy-
danie specjalne 11.55 Za pięć mi-
nut dwunasta 13.00 Mistrzostwa 
powiatu (s.) 13.25 Comeback (s.) 
14.25 Łowca i Królowa Lodu (film)  
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 

20.20 Wszystko się może zdarzyć 
22.10 John Wick III (film) 0.45 Park 
jurajski (film). 
PRIMA 
6.00 M.A.S.H. (s.) 7.45 Tata w po-
dróży 8.30 Autosalon.tv 9.35 Ko-
chamy Czechy 11.30 Incognito 
12.35 Zdrajcy 14.05 Zdrajcy: z za-
światów 14.50 Świąteczna nadzieja 
(film) 16.35 Morderca ukrywa twarz 
(film) 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Sho-
wtime 20.15 Młoda krew (s.) 21.30 
Bez poczucia winy 22.35 Marine 
(film) 0.05 Poszukiwany (film). 

NIEDZIELA 16 LISTOPADA 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 6.55 Sło-
wo na niedzielę. Czy umiesz rozpo-
znać Jezusa? 7.00 Transmisja mszy 
świętej z Sanktuarium Bożego Mi-
łosierdzia w Krakowie-Łagiewni-
kach 8.00 Tydzień 

 

9.55 Ojciec Mateusz 32 (s.) 10.55 
Komisarz Alex 22 (s.) 11.55 Mię-
dzy ziemią a niebem (mag.) 12.00 
Anioł Pański 12.15 Między ziemią 
a niebem 12.45 Pielgrzymi Na-
dziei. Jagodowy Świat 13.10 BBC 
w Jedynce. Planeta Ziemia 3 14.15 
Ranczo Wilkowyje (komedia) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.35 Daję słowo - Maciej Orłoś 2. 
Jan Peszek (talk-show) 18.40 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogoda 
20.25 Czarna śmierć (s.) 21.25 Rol-
nik szuka żony 12 22.30 Zakochana 
Jedynka. Moja wielka grecka wy-
cieczka (komedia romantyczna). 
TVP 2 
5.45 M jak miłość (s.) 6.45 Opera-
cja zdrowie (mag.) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 10.30 Domowe patenty 
(mag.) 10.40 Jak to się mówi, czyli 
Kasia u Bralczyka 11.10 The Voice 
of Poland 16. Live 14.00 Familiada 
(teleturniej) 14.35 Koło fortuny (te-
leturniej) 15.10 Szansa na sukces. 
Opole 2026. Grzegorz Hyży 16.15 
Tak to leciało! (teleturniej) 17.15 
Zaślubiona (s.) 18.35 Rodzinka.
pl (s.) 19.05 Niepewne sytuacje 
2 19.25 James Bond. Moonraker 
(film sensacyjny) 21.45 Kayah na 
dobry wieczór 22.50 Pod ostrzałem 
(film kryminalny USA). 
TVN 
6.00 Batwheels (s.) 6.15 Ukryta 
prawda 7.10 Magda gotuje internet 
(mag.) 7.45 Dzień Dobry TVN 11.30 
Co za tydzień 12.10 Kuchenne re-
wolucje. Mysłowice 13.15 Afryka 
Express (reality show) 14.50 8-bi-
towe święta (film USA) 16.55 Pio-
truś Pan i Alicja w Krainie Czarów 
(film fantasy) 19.00 Fakty, sport, 
pogoda 19.45 MasterChef 21.20 
Och, Karol (komedia) 23.25 Bat-
man (film USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.00 Randka 
w ciemno 12.05 Pingwiny z Mada-
gaskaru (film USA) 14.05 Flora i 
Ulisses (film USA) 16.05 Nasz nowy 
dom (reality show) 17.30 Awantura 
o kasę (teleturniej) 18.50 Wydarze-
nia, sport, pogoda 19.35 Państwo 
w państwie (587) 19.55 Dancing 
with the Stars. Taniec z gwiazda-
mi 23.00 Teściowie (s.) 23.35 Kiler 
(komedia). 

BYSTRZYCA: Beskydski snowfest 
(15, godz. 16.05).

HAWIERZÓW – Centrum: North 
(14, godz. 17.00); Shadow of Victory 
(14, godz. 18.00); Milion (14, 15, godz. 
19.30); Bubák (15, 16, godz. 17.00); 
The Smashing Machine (15, 16, 
godz. 18.00); Koszmarek (16, godz. 
10.00); Uciekinier (16, godz. 19.00); 
Czarodziejka (17, godz. 16.00); Sirat 
(17, godz. 18.00); Obecność 4. Ostat-
nie namaszczenie (17, godz. 19.00).

JABŁONKÓW: Websterowie (14, 
godz. 17.00).

KARWINA – Centrum: Milion (14, 
16, godz. 17.30); The Smashing 
Machine (14, godz. 19.30); North 
(15, godz. 15.30); Predator. Strefa 
zagrożenia (15, godz. 17.30); Nepo-
razitelní (15, godz. 20.00; 17, godz. 
17.30); Tafiti (16, godz. 15.30); Iluzja 
3 (16, godz. 19.30); Cukrkandl (17, 
godz. 15.00); Virtuální přítelkyně 
(17, godz. 20.00).

CO W KINACH

CO W STREAM-IE

Mark Kerr jest sensacją mieszanych 
sztuk walki. W ringu jest uosobie-
niem siły i determinacji, ale poza 
nim zmaga się ze słabościami i we-
wnętrznymi demonami, wspomaga-
jąc się końskimi dawkami środków 
przeciwbólowych. Gdy po przedaw-
kowaniu trafia do szpitala, zdaje 
sobie sprawę, że uzależnienie może 
zniszczyć jego karierę. Mark musi 
wziąć się w garść, by rozpocząć 
mordercze treningi przed zbliżają-
cym się turniejem w Japonii, który 
może dać mu wymarzone trofeum. 
Czy uda mu się zerwać z nałogiem 
i uratować rozpadające się małżeń-
stwo, a jednocześnie wypracować 
życiową formę? Czasu jest niewiele, 
a wyniszczony organizm stawia 
opór.

Outlander:  
Krew z krwi
Prequel kultowej serii Outlander, 
który przenosi widza w dwie 
odległe epoki, splatając je moty-
wem podróży w czasie i potęgi 
rodzinnych więzi. W XVIII-wiecz-
nej Szkocji młoda Ellen MacKen-
zie, świeżo po śmierci ojca, zo-
staje wciągnięta w wir rodowych 
konfliktów. 
Jej bracia toczą walkę o władzę 
nad klanem, a sojusze zmieniają 
się jak w kalejdoskopie. W tej 
napiętej atmosferze Ellen poznaje 
Briana Frasera, pochodzącego 
z wrogiego rodu. Zrodzone mię-
dzy nimi uczucie jest zakazane, 
ale namiętność i determinacja, by 
być razem, popychają ich do ryzy-
kownych decyzji, które zaważą na 
przyszłości rodu Fraserów.
Równolegle, w realiach I wojny 
światowej, młoda Julia Moriston 
pracuje w biurze cenzury pocz-
towej w Anglii. Jej życie odmie-
nia list od żołnierza Henry’ego 
Beauchampa, pełen szczerości 
i emocji. Z korespondencji ro-
dzi się głęboka więź, a później 
miłość, małżeństwo i narodziny 
córki – przyszłej Claire. Jednak 
ich szczęście zostaje zakłóco-

ne przez niezwykłe zdarzenie. 
Podczas wspólnych wakacji Julia 
i Henry w niewytłumaczalny 
sposób przenoszą się w czasie do 
XVIII-wiecznej Szkocji, gdzie stają 
twarzą w twarz z Ellen i Brianem, 
wplątując się w ich historię.
Losy obu par splatają się, tworząc 
opowieść o miłości, która prze-
kracza granice czasu i przestrzeni, 
oraz o odwadze, jakiej wymaga 
walka o uczucie w obliczu spo-
łecznych konwenansów i politycz-
nych intryg. Twórcy wypełniają 
ekran surowym pięknem szkoc-
kich krajobrazów, intensywnymi 
emocjami i atmosferą tajemnicy, 
a przy tym rozwijają wątki znane 
fanom oryginalnej serii. „Blood of 
My Blood” nie tylko pogłębia sagę 
rodu Fraserów i Beauchampów, 
ale też staje się pełnoprawną 
historią o początkach legendy, 
w której magia czasu, siła prze-
znaczenia i pasja tworzą mieszan-
kę niemożliwą do zapomnienia.

Gdzie oglądać: Max

15.10 Tajna miłość  
Marii Antoniny

Relacja królowej Francji z hrabią 
von Fersenem, szwedzkim szlachci-
cem w służbie Francji, do dziś budzi 
kontrowersje. Niektórzy chcieliby 
udowodnić romans monarchini, pod-
czas gdy inni pozostają zagorzałymi 
obrońcami jej czystości i twierdzą, 
że nie byłaby zdolna do zaniedbania 
obowiązków małżeńskich...

13.05 Złoty flet (bajka)

Dwaj czescy muzycy, Jakub i Tomáš, 
podróżują po kraju. Grają na skrzyp-
cach i klarnecie i jest im dobrze. Jed-
nak gubią się w królestwie...

16.05 Konspiracja 89

Nieprawdopodobnie szybki prze-
bieg wydarzeń listopadowych, 
niedokończone śledztwa przedsta-
wicieli reżimu komunistycznego, 
zniszczenie części materiałów sił 
bezpieczeństwa dały początek wie-
lu teoriom spiskowym, które towa-
rzyszą historycznej wizji listopada 
1989 roku i tworzą alternatywne 
historyczne interpretacje. Twórcy 
filmu skupili się na zbadaniu tych 
teorii i mitów...

16.50 Park jurajski (film)

Naukowcy, wykorzystując wiedzę 
na temat DNA, pozyskują auten-
tyczną krew dinozaurów z insektów 
zatopionych przed milionami lat w 
bursztynie. Dzięki temu odtwarzają 
wiele gatunków dinozaurów, które 
lokują w gigantycznym parku na 
wyspie...

16.35 Familiada (teleturniej) 

„Familiada” – teleturniejowy hit 
Dwójki. Świetną atmosferę tworzą: 
prowadzący Karol Strasburger oraz 
zapraszane do studia pięcioosobowe 
drużyny, członkowie rodziny lub 
przyjaciele, ludzie o wspólnych za-
interesowaniach. Uczestnicy typują 
odpowiedzi na pytania zadane wcze-
śniej 100 przypadkowym osobom. 

8.20 Okrasa łamie przepisy. 
Kuchnia Mazowsza 

Karol Okrasa zaprasza widzów na 
opowieść o kuchni Mazowsza. Tu 
sytuacja nie jest tak klarowna. Oczy-
wiście północne Mazowsze, czyli 
Kurpie, ma swoje piwo jałowcowe i 
fafernuchy, także znane są potrawy 
z ziemniaka, grochu i kapusty z ziemi 
radomskiej, łowickie gołąbki, rejon 
Sierpca słynie z zupy grzybowej z 
kiszoną kapustą...

8.30 Daleko od szosy.  
Pod prąd (s.) 

Pobyt Leszka w wojsku i długa 
rozłąka nie osłabiają uczuć obojga 
młodych. Po odbyciu służby chłopak 
przyjeżdża do Łodzi, kończy kurs dla 
kierowców autobusowych, pracuje i z 
pomocą Ani pilnie się uczy. Aby nad-
robić stracony czas, zamierza zdawać 
od razu do drugiej klasy technikum 
samochodowego...

21.45 Bad Boys. Ride or Die 
(komedia USA) 

Kiedy kapitan Howard zostaje nie-
słusznie oskarżony o przestępstwa 
związane z narkotykami, Bad Boys 
przysięgają oczyścić jego imię. Ale 
gdy zbliżają się do odkrycia prawdy, 
Mike i Marcus sami zostają wrobieni. 
Ścigani przez policję, na celowniku 
karteli, ścigani przez każdy gang w 
mieście...
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Wśród autorów 
poprawnych 

rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy 
przysyłać na e-mail: 
info@glos.live. Termin ich 
nadsyłania upływa w środę 
26 listopada 2025 r. Nagrodę 
z 31 października otrzymuje 
Marek Stuchlik z Karwiny. 
Autorem dzisiejszej łamigłówki 
jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej  
z 31 października: 
ŻE LAUR 
BYWA POKRZYWĄ

•	W odpowiedzi na zaproszenie 
do naszej fotograficznej zabawy 
odpowiedział Marcel Balcarek. 
Przysłał nam współczesne ujęcie 
kościoła katolickiego w Dziećmo-
rowicach. Archiwalna fotografia 
pochodzi z publikacji „Olza od 
źródła po ujście” wydawnictwa 
Region Silesia.
Dziękujemy za współpracę!
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
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Rozwiązaniem jest przysłowie polskie...

POZIOMO:
1.	 łacińska nazwa Czech
2.	 instrument klawiszowy ze strunami w środku ustawiony-

mi pionowo
3.	 imię profesora Gąbki z telewizyjnej dobranocki
4.	 kompletna pustka, przeciwieństwo wszystkiego
5.	 kastylijski rycerz, hiszpański bohater narodowy
6.	 bywa, że paraliżuje przed występem, onieśmielenie
7.	 ma licznik i mianownik lub niewielka część całości
8.	 ROZWIĄZANIE DODATKOWE

9.	 niesie pomoc dzieciom w ramach ONZ
10.		płaskodenna łódź rzeczna
11.	 	choroba zakaźna charakteryzująca się nawrotami wyso-

kiej gorączki, przenoszona przez komara widliszka
12.	 	potok, dopływ Odry lub odpadki powstałe przy obróbce 

drewna, metalu itp.  
w postaci wiórów

13.	 	adnotacja dodana do tekstu, dopisek, uwaga, spostrzeżenie
14.	drewniany instrument muzyczny, dęty, z otworami bocz-

nymi i klapkami.

PIONOWO:
ABDALI, ALEUTY, APARAT, BONETE, CHARON, EPITAF, 
HACZYK, HALERZ, KAJMAK, KASETA, MACIUŚ, MAKALU, 
NEFRYT, OBELGA, RENATA, SACRUM, SOBOTA, STRATA, 
TIMARU, WAGANT.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
CYD, STRUŻYNA, UNICEF

Tak było... ...tak jest


